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(Telefoniczne relacje)
Już drugie turnusy prze

bywają na koloniach let
nich. Z Nowej Huty wy
jeżdża co roku kilkanaście 
tysięcy dzieci i młodzieży 
■na wypoczynek w uzdrowi
skowych miejscowościach. 
Zaciekawieni — jak bieg
le kolonijne życie — po
łączyliśmy się telefoniczn e 
W ubiegłą środę z naszymi 
ośrodkami wypoczynkowy
mi i przeprowadzili roz
mowy z kieroicnikami ko
lonii oraz dziećmi. W 
dwóch miejscowościach nie 
zastaliśmy jeszcze dzieci, 
które miały przyjechać na 
kolonię dopiero następnego 
dnia. Rozmawialiśmy więc 
tylko z kierownikami o 
przygotowaniach do przy
jęcia nowych grup mło
dych wczasowiczów z No
wej Huty. Oto wyniki 
wszystkich przeprowadzo
nych rozmów:

NOWY TARG. — Przy tele
fonie S. Szłapa, którego uzu
pełnia Marla Frąckiewicz, 
kierowniczka kolonii Gdyń
skiego Przedsiębiorstwa Bu
downictwa Miejskiego. A dla
czego aż. z Gdyni? Zaraz się 
dowiemy.

— Właśnie oczekujemy na 
przyjazd dzieci, robimy osta
tnie przygotowania i porząd
ki po poprzednim turnusie. 
Ten będzie bardzo nieliczny, 
przyjedzie tylko 70-cioro dzie
ci, gdyż nowotarską kolo
nię przeznaczyliśmy w zasa
dzie Gdyńskiemu Przedsię
biorstwu Budownictwa Miej
skiego w zamian za Juratę, 
gdzie spędzają wakacje dzie
ci pracowników kombinatu.

Ty’e Nowy Targ, łączymy 
się z PORĄBKĄ.

— Mówi Redakcja „Głosu 
Nowej Huty”, chcieliśmy roz
mawiać z kierownikiem kolo
nii.

— Proszę bardzo, przy te

Ciekawe spotkania 
w piłce nożnej i siatkówce

Trudno mówić o półmetku, 
niemniej mamy już za sobą 
kilka ciekawych spotkań w 
piłce nożnej i w piłce siatko* 
wej. W meczu między ZMO i 
P-64 zwyciężyła drużyna 
ZMO w stosunku 4:3. Nato
miast mecz W-80 — TE roze
grali na swoją korzyść pilka- 

Zwycięska drużyna W-17 (z lewej — kier, drużyny ob. Dadok).

rze W-80. Przy okazji musi- 
my odnotować przykry „wy
padek”. Dwóch zawodników i 
drużyny W-80 (Józef Prochal 
i Jerzy Jach) zostało zawie- 
s-onvch na jeder. mecz za nie- 
scortowe zachowanie się na 
boisku. Zawieszony też został 
(do końca trwania Spartakia
dy) zawodnik TE ob. Paś. Pi
szem" o tych zawieszeniach, 
żeby jeszcze raz zwrócić uwa
gę wszystkim zawodnikom na 
korieczność kulturalnego i 
sportowego zachowania się w 
czasie meczu. Solidaryzujemy 
się z komisją, która podjęła 
decyzję o zawieszeniu, gdyż 
tylko w ten sposób można za
pobiec krzewieniu się sporto
wego chuligaństwa.

Zdjęcle nasze nie pochodzi wprawdzie z teletoto, ale na pewno 
Jest autentyczne i pokazuje dzie i na kolonii w Nowym Targu w 

pierwszym turnusie. Chłopcy Jak zwykle lubią majsterkować.

lefonie p. o. kierownika 
Aleksandra Bodroń. Kolonia 
zaczęła się 17 Jipca. Pogoda 
śliczna. Dzieci bardzo grze
czne. Zdaje się, że są zado
wolone, zresztą niech mówią 
same. Oddaję słuchawkę An
drzejkowi Dawczyńskiemu.

— Jest nam tu bardzo do
brze, cieszymy się z ładnej

W pozostałych spotkaniach 
piłki nożnej padły następują
ce rozstrzygnięcia: P-60 — 
W-70 mecz zakończył się re
misem 2:2- zaś spotkanie mię
dzy P-61 i ZK, wynikiem bez- 
bramkowym. Drużyna W-17 
zwyciężyła zespół Zgniatacza 
2:0.

Gdy piszemy te słowa ma
my za sobą już 3 spotkania w 
siatkówce. Mecz między dru
żynami ZO i ZK zakończył się 
wynikiem 2:0 na korzyść dru
żyny pierwszej; P-30 — P-61 
— wvnik 2:0 i DI — P-61 wy
grali walcownlcy 0:2.

Rozgrywki trwają nadal, o 
wyriknch poinformujemy za 
tydzień. W tej chwili przygo
towywana jest specjalna ..ga
zetka", która wywieszona zo
stanie przed budynkiem Cen
trum Administracyjnego, a 
znajdą się w riej aktualne in* 
formacie o przebiegu Sparta
kiady i poszczególnych spot
kań. Sądzimy, że gazetka 
wzbudzi zainteresowanie u- 
czestników i kibiców naszej 
Spartakiady 1000-lecia.

J. Ł

pogody i przyjemnych zajęć. 
Dziś przed południem rozgry
waliśmy mecz piłki nożnej, a 
po obiedzie mamy 
przed następnym 
wieczorem ognisko, 
nas bardzo dobrze, posiłki są 
smaczne.

— Czy tęsknisz za Nową 
Hutą?

— Na razie jeszcze nie.
Czas szybko upływa na róż- | ustalać dotychczasowy stopień 
nych zajęciach, więc się nie 
nudzi. Uczymy się piosenek 
i dużo śpiewamy. Przeważnie 
piosenki harcerskie.

Dziękujemy naszym roz
mówcom i podnosimy słu
chawkę drugiego aparatu, bo 
„na telefonie” JURATA.

— Panie magistrze — zwra
camy się do kierownika ko
lonii mgr Sadowskiego — pro
simy kilka słów o swoich 
podopiecznych?

— Trochę późno dzwonicie, 
bo właśnie jutro kolonia wy
rusza do Nowej Huty. Wszys
tko w porządku. Pogodę mie
liśmy ładną, tylko trzy dni 
lało. Ostatni tydzień był na
prawdę piękny. Dzieci są 
zdrowe i opalone.

(Dokończenie na str. 2)

trening 
meczem. 
Karmią

* •Łączność miasta ze wsią,
czyli młodzież hutnicza w Proszowicach

Jak pisaliśmy w ostatnim nu
merze, młodzież paru wydziałów 
nawiązała kontakt z kołami 
ZMW. I tak na przykład tydzień 
temu w Proszowicach odbyły się 
zawody piłkarskie między druży
ną W-98 i LZS Proszowice; wy
grali goście w stosunku 4:3. Mecz 
byt tylko Jednym z punktów 
spotkania na ..szerszą skalę''. Go
spodarze urządzili mały festiwal, 
obok zawodów sportowych odbył 
się przegląd zespołów artystycz
nych. M. in. wystąpił gościnnie 
zespól Ogniska Młodych ZMS, 
który przypadł do gustu tamtej
szej publiczności. Spotkanie mia

Gorąco 1 duszno, ale po wystęole I przyjęciu artyści są b. za
dowoleni. fot. S. GawlińskiLicznie zebrani mieszkańcy Proszowic ale saezędzlli braw.

• Rene
sans alko
holizmu?
— str. 3.
• Nasz 
przegląd 
wydarzeń
kultural
nych — 

str. 5
• Czytel

nicy foto
grafują — 
str. 8.
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Miesiące lipiec i sierpień 
— to zawsze najtrudniej
szy okres w roku dla- za

kładów hutniczych. Z tego 
znanego powszechnie faktu 
wypływają bezpośrednie prze
słanki dla ustalenia kierun
ków działania organów samo
rządu robotniczego Huty — 
jako szerokiego przedstawi
cielstwa jej załogi. Dlatego też 
główny akcent w działalności 
oddziałowych rad robotni
czych w tym okresie czasu 
położono — wspólnie z kiero
wnictwem administracyjnym 
— na zabezpieczenie wykona
nia zadań planowych przez 
zakłady 1 wydziały Huty. 
Zdajemy sobie sprawę z tego, 
że w tym jednym zdaniu za
warte są liczne zadania dla 
naszych działaczy społeczno- 
gospodarczych, 
przeprowadzić 
nych wyników 
ekonomicznych 
przez zakłady, 
stawowe i produkcji pomocni
czej. która powinna wyraźnie 

A więc należy 
ocenę pólrocz- 

produkcyjno- 
osiągniętych 

wydziały pod-

] realizacji zadań rocznych oraz 
środki zabezpieczające wyko
nanie planów w III i IV 
kwartale br.

Dla informacji warto w tym 
miejscu przypomnieć, że pół
roczny plan produkcji towa
rowej Huta wykonała w 101,9 
proc., (o wart. 4918 min zł), a 
plan produkcji globalnej w 
99,3 proc.

Znacznie trudniejsza sytua
cja kształtuje się w realizacji 
zadań ekonomicznych. Nie 
dysponując na razie pełnymi 
obliczeniami, można stwier
dzić. że nie wykonaliśmy ani 
planowanej akumulacji (plan 
1277 min — wykon. 954.6 min 
zł), ani planowanej obniżki 
kosztów. Za I półrocze osią
gnęliśmy 506,4 min zł zysku 

ło bardzo przyjemny charakter, 
a artyści zaproszeni zostali na 
dalsze występy Na zakończe
nie imprezy w imieniu mło
dzieży kombinatu kol. Dębisz z 
KF ZMS przekazał zebranym po
zdrowienia ŻZ-lipcowe dla miesz
kańców Proszowic 1 powiatu.

Nie powiodło się natomiast pił
karzom Aglomerowni, którzy 
przegrali z LZS Wawrzeńczyce 
3:8. To oczywiście nie wpłynie na 
oziębienie stosunków naw-ąza- 
nych między grupą działania ZMS 
P-30, a młodzieżą z Wawrzeńczyc

tych liczb 
również 

co zresztą

bilansowego wobec planowa
nego 837,4 min zł. Z 
można oczywiście 
wywnioskować — 
potwierdzają opracowane ma
teriały — że przekroczone zo
stały i to dosyć znacznie, pla
nowane koszty jednostkowe 
wszystkich podstawowych 
wyrobów Huty. Nie wdając 
się w analizę tych wyników, 
trzeba wysunąć dwa wyraźne 
wnioski:

1) należy zapewnić realiza
cję uchwał konferencji gospo
darczych dla poprawy w II 
półroczu br. osiąganych rezul
tatów produkcyjno-ekonomi- 
cznych,

2) w dalszym ciągu postu
lować u władz korektę nie
realnych wskaźników planu, 
tj. akumulacji i obniżki kosz
tów.

Całość tych spraw będzie 
tematem posiedzeń Prezydium 
i Komisji Rady oraz tematem 
plenarnych obrad Rady Ro
botniczej Huty w pierwszej 
połowie sierpnia. Z tym łączy 
się konieczność dokładnej 
kontroli stanu dyscypliny 
pracy i oceny sytuacji na tym 
b. ważnym zwłaszcza w lecie, 
odcinku. Podobnie wymaga 
stałej kontroli organów samo
rządu przestrzeganie przepi
sów bhp w codziennej pracy, 
ponieważ w czasie letnich u- 
pałów częściej niż zwykle 
zdarzają się różne niedopa
trzenia, a w konsekwencji, 
niestety i wypadki przy pra
cy. W planie działania ORR 
uwzględniono też te dwa za
gadnienia na czołowych miej
scach. Równolegle z tym ko
nieczne jest zapewnienie zało
dze, zwłaszcza zatrudnionej w 
ruchu, wszystkich niezbęd
nych warunków dla normal
nej pracy w okresie letnim, 
włączając w to również b. 

Śpiewa Stanisław Florek laureat konkursu na piosenkę o Nowej
Hu.-le.

ważny i zawsze jeszcze na
stręczający nam wiele trudno
ści. problem wypoczynku po 
pracy pracowników i umożli
wienia im regeneracji sił. I 
te sprawy znajćuią się w pro
gramie prac samorządu, któ
rego działacze czynnie włą
czyli się do pomocy w rozpo
czętych już rozgrywkach dru
żyn macierzystych zakładów 
i wydziałów — w ramach te
gorocznej „Spartakiady 1000- 
lecia”.

W drugiej połowie września 
organy samorządu przesta
wiają się już wyraźnie na po
konywanie trudności przewi
dywanych w okresie jesienno- 
zimowym i w końcowej, de
cydującej fazie realizowania 
przez Hutę zadań rocznych. 
Będzie to przede wszystkim 
przedmiotem obrad Prezy
dium i Plenum Rady Robotni
czej Huty.

Ponadto Prezydium Rady 
ma w swym programie prac 
realizację przez Hutę zadań 
w zakresie eksportu w br., 
dotychczasowy stan porządko
wania gospodarki materiało
wej oraz ocenę sytuacji na 
odcinku zaopatrzenia, maga
zynowania i upłynniania zbę
dnych urządzeń inwestycyj
nych. Zgodnie ze swą ustawo
wą funkcją organu koordynu
jącego i nadzorującego dzia
łalność oddziałowych rad ro
botniczych — przeprowadzona 
będzie przez Prezydium ocena 
rocznej pracy ORR w Zakła
dzie Koksochemicznym, zali
czanej do grupy dobrze speł
niającej swe zadania. Wresz
cie nie można zapominać o u- 
aktualnieniu niektórych za
mierzeń i wniosków z konfe
rencji gospodarczych, zatwier
dzonych uchwałą KSR Huty

(Dokończenie na str. 2)
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Jak to na k 
ładnie.. TO ciekawe

(Ciąg dalszy ze str. 1)
— Czy możemy prosić do 

telefonu uczestników kolo
nii?

— Proszę bardzo (słychać 
głos mgr Sadowskiego, który 
przywołuje do siebie chłop
ców). — Jako pierwszy zgła
sza się Jurek Połatyński.

— Chodzę do szkoły nr 83 
do siódmej klasy. Z kolonii 
jestem bardzo zadowolony, 
mieliśmy ładną pogodę i ką
paliśmy się w morzu. Zwie
dziliśmy Gdynię, Gdańsk i 
Hel. Obejrzeliśmy też piękny 
6tatek „Batory”. Było bardzo 
przyjemnie, ale trochę tęstani- 
my za domem. Pojutrze wra
camy do Krakowa. Cddąję 
słuchawkę mojemu koledze...

— Mówi Wojtek Krzepis. Je
stem uczniem szkoły nr 88. To 
co mówił Jurek, wszystko się 
zgadza. Było tu bardzo ład
nie, tylko że z dala od ro
dziny. Jesteśmy wdzięczni or
ganizatorom kolonii za stwo
rzenie nam takich warunków 
wypoczynku.

Tym razem nie życzymy 
przyjemnego wypoczynku, bo 
już niewiele go pozostało, lecz 
szczęśliwego powrotu i łączy
my się z CZŁOPĄ. Niestety 
sytuacja podobna jak w No
wym Targu. P. Różycki za
stępca kierownika kolonii in
formuje nas. że właśnie ocze
kują na następny turnus i cie
szą się z tego, że dzieci przy- 
jadą w okresie tak pięknej 
pogody.

Łączył

TABELA WYKONANIA ZADAŃ 
i PRODUKCYJNYCH PRZEZ HUTĘ 

DO 25 LIPCA WŁĄCZNIE
• ZMO — wyroby 
» wyroby

dolomit 
wapno 

Aglomerownia 
ZK — prod. koksu ogółem 
WP — surówka
W-41 — żużel granulowany

szamotowe 
zasadowe 
prażony

stal elektr. sur. 
W-J — wyroby kute 

konstr. stalowe 
prod. ogółem 

energia elektryczna

żużel pumeksowy 120 „
Stalownia 98 „
p-so — prod. sur. kęsisk 102 „

prod. got. kęsisk ico „
prod. sur. kęsów 99 „
prod. got. kęsów 93 „

P-61 — prod. sur. blach 95 „
prod. got. blach 100 „

P-62 — prod. sur. i,czarna” 101 „
prod. got. „czarna* 97 „
prod. got. oc>rnk. 101 M
prod. got. oeyn. 71 ..

P-83 — prod. sur. rur Id M
prod. got. rur 76 „
prod. prof, gięte 95 „

P-S< — prod. sur. 126 „
prod. got. 139 „

W-l — prod, ogółem 93 „

się 1 rozmawiał 
J. ŻAB.

chcemy podzlęko-Przy okazji 
wać za miły list od dzieci z ko
lonii w Juracie, które piszą 
m. in.t

„Piszemy do was przesyłając 
najserdeczniejsze pozdrowienia ze 
słonecznej Juraty. Korzystamy tu 
ze wspaniałego wypoczynku, cho
dzimy 1 Jeździmy na wycieczki 
i dużo bawimy się. Za waszym 
pośrednictwem przesyłamy ser
deczne pozdrowienia kierowni
ctwu 1 przyrzekamy godnie re
prezentować nasze miasto".

W dalszym ciągu największe za
grożenie wykonania planu lipca 
Istnieje w wydziale Wielkie Pie
ce I w Stalowni. Pierwszy z tych 
wydziałów posiadał 25 lipca nie
dobór wynoszący ponad 9 tysięcy 
ton surówki. Mimo usilnych sta
rań ze strony załogi i chęci prze
zwyciężenia trudności, spowodo
wanych zlą jakością spieku aglo- 
meracyjnego 1 opornym biegiem 
pleców, nie zdoła się Już nadro
bić tak poważnych zaległości. Nie 
lepiej wygląda sytuacja w Sta
lowni, której na sześć dni przed 
końcem 
konania 
stali.

Bardzo 
o czym
wyżki produkcji, pracuje załoga 
Zakładu Materiałów Ogniotrwa
łych, Walcowni Drobnych Pro
fili, Aglomerowni 1 Siłowni, (dz.)

lipca brakowało do wy
sadź* prawie 3 tys. ton

rytmicznie 1 wydajnie, 
świadczą znaczne nad-

Ankieta wczasowa

Rozmowy z członkami
organizacji partyjnej

Zbliża się okres kampanii 
sprawozdawczo-wyborczej w 
organizacjach partyjnych Hu
ty im. ' ' ' '
PZPR 
Profili 
przed 
się ze 
i działalności. Ażeby to rozli
czenie było pełniejsze, ażeby 
znajomość głównych proble
mów nurtujących członków i 
kandydatów naszej POP bvła 
głębsza, aktyw KZ rozpoczął 
obecnie z inicjatywy KF sp- 
rię rozmów ze wszystkimi 
członkami i kandydatami na
szej POP. Powołane zespoły 
trójkowe, złożone z czołowe
go aktywu zmianowych OOP 
docierają do każdego stano
wiska pracy, na którym za
trudniony jest członek lub 
kandydat Partii i przeprowa
dzają z nim szczerą i otwarta 
rozmowę.

Czego się spodziewamy do 
tych rozmowach? Bardzo wie
le. KZ Walcowni Drobnej i 
Drutu jest jednym z najmłod
szych KZ Hutniczej Organi
zacji Partyjnej. Wydział nas» 
przechodził w czasie swojego 
istnienia, tj. od stycznia 1961 
r. różne koleje losu. Od okre 
su początkowego, kiedy to 
młoda załoga uporała się z 
rozruchem niezwykle trudne
go wydziału w sposób budzą
cy podziw, aż do pamiętnego 
wrześniowego pożaru, który 
był dla całej załogi, a szcze
gólnie dla organizacji partyj
nej ogromnym wstrząsem. O- 
kres dzielący nas od owego 
pamiętnego dnia przebyła or
ganizacja partyjna wpisują? 
na swoje konto wiele sukc« ■

Lenina. Również i POP 
Wydziału Walcowni 

Drobnych i Drutu stoi 
zadaniem rozliczenia 

swej całorocznej pracy

oraz nie. 
nie maio.

podczas 
ro»-.

Szerokie zastosowanie 
radiotelefonów

Po wypoczynek i rozrywkę
W dalszym ciągu prowadzimy naszą 

wakacyjno-urlopour, ankietkę, która ma 
przynieść w rezultacie odpowiedź na py
tanie: jak załoga naszej hut« spędza wy
poczynek po całorocznej pracy, czy umie 
— i oczywiście czy posiada warunki — 
do należytego zorganizowania sobie urlo
pu? Z uzyskanych wypowiedzi wypływa
ją ciekawe wnioski, ale o tym. na koń
cu. Teraz przypominamy trzy pytania w 
naszej ankiecie:

1. JAK SPĘDZIŁEM POPRZEDNI UR
LOP?

2. MOJ ,.IDEAŁ" URLOPU?
3. JAK MAM ZAMIAR SPĘDZIĆ TE

GOROCZNY URLOP?
Odpowiedzieli nam m. in.r
ADAM WITEK — pracownik Wydziału 

Transportu Kolejowego huty.
I. Przed rokiem byłem na wczasach w 

ośrodku campingowym HiL w Koby.e- 
Gródku Bartkowej nad Jeziorem Rożno
wskim. Obóz traktowałem jako bazę, skąd 
organizowałem szereg ciekawych wypa
dów na motorze w pobliskie okolice gór
skie. Tak ..urozmaicony” program wcza
sów był znakomity; stanowił i dobry wy
poczynek nad Jeziorem i dawał możność 
wrjazdu do Zakopanego. Nowego i Sta
rego Sącza. Szczawnicy, Krynicy. II. Ur
lop w dużej mierze zależy od pogody. 
Najbardziej atrakcyjna miejscowość i 
bardzo „zgrane” towarzystwo, to jeszcze 
niestety za mało jeżeli całe dwa tygod
nie leje. Uważam, że do tego, aby urlop 
się udał, konieczna jest ładna, słoneczna 
pogoda, całkowita zmiana dotychczaso
wych warunków, no i dobry nastrój, bez 
którego nie do pomyślenia jest wypoczy
nek. Nawet bardzo prymitywne warun
ki mogą dać dużo zadowolenia. JII. Mój 
tegoroczny urlop mam już za sobą. Do
piero kilka tygodni temu wróciłem z raj
du motocyklowego wzdłuż południowej 
granicy Polski, od Swieradowa-Zdroju w 
Karkonoszach, do Krasiczyna kolo Prze
myśla. Diugość trasy wyniosła ok. 2 tys. 
km. Była to wspaniała i pełna wrażeń 
wycieczka, przy czym nie zepsuła jej na
wet kapryśna pogoda.

INŻ. WITOLD SZYJKOWSKI — inspe
ktor w Plonie Gł. Mechanika.

I. Poprzedni urlop spędziłem na wę
drówce samochodem przez Pojezierze 
Mazurskie i Wybrzeże. Eskapada trwa
ła pełne dwa tygodnie, była bardzo cie
kawa — przede wszystkim z ,krajo’naw- 
czego punktu widzenia — miała jednak 
ten minus, że nie pozwoliła wypocząć. 
Zwiedziliśmy Ruciane, Giżycko, From-

I

sów. Ale i braków 
dociągnięć jest też

Chcemy właśnie 
prowadzonych obecnie 
mów usłyszeć zdanie towarzy
szy oraz ich osobistą ocenę 
pracy naszej organizacji. Czy
tającemu te słowa ihogą się 
naturalnie nasunąć wątpli
wości. Co oni tam robią na 
zebraniach? Gdzie praca 
grup partyjnych, że muszą się 
uciekać do rozmów indywidu
alnych, ażeby usłyszeć opinię 
towarzyszy o pracy organiza
cji? Istotnie. Zebrania partyj
ne się odbywają. Grupy par- 
tyjne też się zbierają. Ale nie 
sposób omówić i załatwić 
wszystkie problemy. Sprawa 
ta ma jeszcze dodatkowy as
pekt. Otóż z przykrością mu
szę stwierdzić, że wielu z na
szych członków Partii nie li
mie występować publicznie. 
Dlatego też liczymy, że roz
mowy prowadzone w małych, 
kameralnych zespołach. w 
wielu wypadkach rozwiążą 
języki nawet tym wiecznie 
milczącym, a ich uwagi i spo
strzeżenia pozwolą egzekuty
wie Komitetu Zakładowego 
na właściwą ocenę swej praw 
i uniknięcie wielu błędów.

Ogromny rozwój techniki, 
zmieniające się jak w kalej
doskopie wydarzenia na are
nie politycznej stawiają przed 
nami coraz to wyższe wyma
gania. Członek Partii, chcąc 
sprostać temu wszystkiemu, 
musi wciąż rozszerzać hory
zonty swych zainteresowań, 
dużo czytać, dyskutować itp 
A czy z tym jest u nas do
brze? Na pewno nie. Toteż w 
rozmowach jako główny cel 
stawiamy sobie dokładne po
znanie każdego członka i kan
dydata naszej Partii. Chcemy 
znać jego zainteresowania o- 
sobiste, wiedzieć co on czyta, 
znać sposób spędzania czasu 
wolnego po pracy’ Wyrobie
nie sobie takiego poglądu na 
te sprawy pozwoli nam na 
skonkretyzowanie przydziela
nych członkom i kandydatom 
zadań partyjnych. Zadanie 
odpowiadające zainteresowa
niom i możliwościom każde
go członka i kandydata 
będzie na pewno wypeł-

niane z zadowoleniem 1 
dobrym wynikiem, a 
cięż głównie o to chodzi. 
W tym samym stopniu chce
my dowiedzieć się o dalszych 
planach życiowych każdego 
towarzysza. Ewentualnie pod
sunąć dyskretnie myśl o ko
nieczności dalszego kształce
nia się zgodnie z zasadą, że 
kto stoi w miejscu, ten cofa 
się do tyłu. Znajomość zasad 
polityki i uchwał naszej' Par
tii 1 Rządu jest kardynalnym 
warunkiem umożliwiającym 
włączanie się do dyskusji i 
tłumaczenie szczególnie bez
partyjnym pociągnięć Partii i 
Rządu.

I ten temat musi znaleźć 
odbicie w naszych rozmowach. 
Przysłowie arabskie mówi, że 
aby poznać bliźniego trzeba 
zjeść z nim beczkę soli. Chcie- 
libyśmy, ażeby nasze rozmo
wy z organizacją były 
przysłowiową betuką 
pozwalającą nam BBżej 
nać swoich członków.

JULIAN LISZKA 
SEKRETARZ KZ PZPR

Z 
prze-

poz-

P-64
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Korespondtnci pisaą

bork, Krynicę Morską. Jastarnię, Łebę. 
Hel. Nocowaliśmy przeważnie w dom- 
kach campingowych, żywiliśmy się wła
snym „przemysłem”. II. Urlop, wczasy, 
wypoczynek, ale tylko na jeziorach. Nie
odzowny jest jednak jakiś kajak, aby 
.bezpośrednio obcować z przyrodą. Nic 
poza tym tak nie wpływa na uspokojenie 
nerwów jak... łowienie rybek. III. Obecny 
urlop spędziłem właśnie na kajaku na 
Jeziorze Nidzkim i Beldańskim. Chociaż 
w dniu wyjazdu i przez pierwszych kil
ka dni, „ciurkiem lała się woda z nieba, 
urlop udał się na medal. Później była i 
nieco łaskawsza przyroda i rybki „brały” 
jak jeszcze chyba nigdy. W całej pełni za
żyłem uroków białego żagla, biwaków i 
podpatrywania przyrody.

EWA BLASEWAC — sekretarka 
ZMS.

Rok temu byłam na urlopie w Osiekach 
Koszalińskich, na 2-tygodniowych wcza
sach, które otrzymałam przez ZMS. Po
nieważ dopisała pogoda — co nad mo
rzem posiada decydujące znaczenie — 
wezssy udały się świetnie. Wypoczęłam, 
opaliłam się i przywiozłam z Wybrzeża 
moc bardzo miłych wspomnień. II. Idea
łem urlopu, po ciężkiej i wyczerpującej 
pracy, jest moim zdaniem wędrówka z 
plecakiem w góry. Często nawet bez ja
kiejś specjalnie obranej trasy, ot po pro
stu w ..nieznane”. Można wypocząć, za
pomnieć o wszystkich troskach i kłopo
tach, poczuć się zdrowszym. III. Tego ro
ku jadę na obóz ZMS huty, który odbę
dzie się w Bartkowej nad Jeziorem Roż
nowskim. Ponieważ jest to obóz o chara
kterze szkoleniowym, sprawować będę 
na nim jakąś funkcję. Może poprowadzę 
gimnastykę... Drugą część urlopu planu
ję na wsi. na łonie natury. Poświęcę ja 
całkowicie na wypoc’vnek.

*
Kilka wniosków. Pracownicy huty na 

ogół dobrze i właściwie spędzają swój 
wypoczynek po pracy, korzystając z wcza
sów, campingów, rajdów i organizowanych 
we własnym zakresie letnisk. Znaczna 
część biorącuch udział w ankiecie (nie 
przypuszczaliśmy, że aż tylu) wyjeżdża 
na urlop zagranicę: Węgry, Rumunia, 
Bu'garia. Bardzo to optymistyczny objaw. 
świadczący o wyższym szczeblu turystyki 
i co tu mówić, o lepszych możliwościach 
finansowych wyjeżdżających, 
korzysta z urlopu w okresie

Słowem, jak wynika z ankiety, możli
wości przyjemnego, często wręcz bardzo 
atrakcyjnego spędzenia urlopów, nie brak.

jd.

Mato kto 
zimowym.

Kwartalne 
podsumowanie
Kwartalne zebrania wszystkich 

członków partii w plonie Admi
nistracyjnym Dyrekcji Jluly sta
ły się Już zwyczajem. Organiza
cja ta liczy pięć OPP, które pro
wadzą samodzielną dz.ałałność, 

natomiast raz na trzy miesiące 
spotykają się wszyscy dla pod
sumowania kwartalnego dorobku 
i analizy aktualnej sytuacji w 
pionie. Jak również w organiza
cji partyjnej. Właśnie ostatnio 

się kolejne takie ze- 
Za równo referat plerw- 

sekretarza tow. Piotrow- 
Jak 1 ożywioną dyskusja.

I

dotyczące uzdrowie- 
poszrzególnych Jed- 

administracyjnych. 
tu kilka postulatów, 
sprawie zaonatrzenla 
Dróg 1 Zieleńców w

w

odbyło 
branie, 
szego 
sklego,
odzwierciedlają stan organizacji 
partyjnej, sprawy którymi żyle 
załoga i perspektywy dalszej 
działalności. Tematem nr 1 były 
zagadnienia 
nia pracy 
nostkach 
Zgłoszono 
M. in. w 
Wydziału
urządzenia mechaniczne celem u- 
łatwienia i przyspieszenia robót 
prowadzonych przez W-97. Pra
cownicy posługują się prymityw
nymi narzędziami, które kontras
tują z nowoczesną aparaturą 
kombinatu 1 obniżają wydajność. 
A zwiększanie ziłoci napotyka 
na poważne trudności.

Wśród zgłoszonych wniosków 
jest także postulat pod adresem 
kierownictwa zak’adów Leczni
czo-Zapobiegawczy eh HiL. Cho
dzi mianowicie o usprawnienie 
samej rejestracji chorych jak 1 
przyjmowania Ich przez lekarzy.

Poza tym postulowano nawisa
nie kontaktów m edzy takimi 
Jednoslkaml Jak OZR I W-9t t 
analogicznymi w innvch krajach 
socjalistycznych w celu wymiany 
doświadczeń.

Zgłoszono t»l:że inne propozycje 
i postulaty, któte złożyły sę na 
uchwałę zebrania We wrześniu e- 
gzekutywa przedstawi sprawozda
nie z realizacji tych postulatów.

J. 2.

I

Sprawa odzieży roboczej I obu
wia do pracy Jest poruszana na 
każdej prawie naradzie roboczej 
załóg wydziałów i zakładów Hu
ty im. Lenina. Ostatnio na szere
gu wydziałowych, a następnie za
kładowych konferencji gospo
darczych, dyskutanci krytykowali 
Jakość odzieży i obuwia, czasokre
sy używalności, oraz organiza
cję renowacji, a więc prania o- 
dzieży i jej napraw. Jak rów
nież napraw obuwia do pracy. 
Ostra lo była krytyka | rzeczowa.

Należy przyznać, że ostatnio 
Jakość odzieży rnboezej przydzie
lanej naszej załodze nieco się po
prawiła,- nadal Jednak są wy
padki i to często, wydawania za
łodze odzieży gatunkowo gorsze), 
nietrwałej, kurczącej się zbytnio 
po praniu. Odzifeż ta Jest Jak 
dawniej rzadko tkana, cienka 1 
niewzmacnlana na łokciach czy 
na kolanach. 2e odzież taka ule
ga często zniszczeniu przed upły
wem okresu używalności, że me 
zabezpiecza ona w dostatecznym 
stopniu pracownika, że załoga 
Jest z tego stanu rzeczy nieza
dowolona, Jest sprawą nie podle
gającą dyskusji.

Czasokres używalności odzieży 
I obuwia, objęty Jest tabelą 
norm, które w nas2ej hucie u- 
stawione są Jeszcze w wielu wy
padkach wadliwie. Dyskutanci na 
naradach czy konferencjach, do
magali się rewizji norm, ale 
wydaje się, że nie tędy droga do 
celu. Aby odzież robocza wy
starczyła pracownikowi na czas 
przewidziany, należy przede 
wszystkim poprawić Jakość tej 
odzieży 1 prowadzić odpowiednią 
jej renowację.

Jak np. wygląda sprawa pra
nia odzieży roboczej? — otóż o- 
dzież robocza po wypraniu jej 
lub nawet po przemoczeniu na 
deszczu, kurczy się do tego stop
nia. że robotnik albo jej Już na 
siebie nie może włożyć, albo też 
po pierwszym upraniu odzież 
przerabia, sztukując np. rękawy 
bluz czy nogawki spodni. Podob
nie przedstawia się sytuacja z o- 
dzieżą ciepłą (watowane spodnie 
czy bluzy). W wypadku skurcze
nia się tej odzieży po upraniu, nie 
ma Już mowy o sztukowaniu rę
kawów czy nogawek. Można Ją 
tylko oddać niższemu wzrostem 
koledze, a samemu... marznąć. 
Ponadto odpadki, Jakte w za
stępstwie waty użyte są do wy
konania takiego (o ironio) wacia
ka. Już po pierwszym upraniu 
odrywają się od materiału, zbi
jają się w kłęby I powodują, że 
waciak staje si« niezdatny do 
użytku.

Do chwili obecnej nie rozwią
zano w Hucie im. Lenina sprawy 
napraw odzieży roboczej. Parę 
małych dziur w ubraniu powodu
je. że robotnik po uoraniu, otrzy
muje z 
Ponadto 
dbale 1 
niezbyt 
śmierdząca Jakimiś środkami che
micznymi. Robotnik musi ją 
przez parę dni wietrzyć, aby móc 
Ją na siebie włożyć.

Dodajmy teraz do tego brak o- 
sobistej troski pracownika o wła
ściwe przechowywanie odzieży ro
boczej. dodajmy, że odzież ta po 
całodziennym używaniu (często 
wilgotna od deszczu), jest byle 
Jak wrzucana do ciasnej szafki

pralni... 
odzież 
często 
czysta,

czyity łachman, 
prana Jest nie* 
wraca z pralni 
niedosuszona l

Dotychczas w radiotelefony 
wyposażone była w naszej 
hucie jedynie strat pożarna. 
W br. aparaturę tę otrzymają 
jednostki dyspozycyjne wy
działów produkcyjnych. M*ę- 
dzy innymi działy związane z 
ruchem transportu kolejowe
go, energetyki, gospodarki 
wodnej oraz pogotowie ratun
kowe huty.

IV sumie w br. zostanie za
instalowanych 40 radiotelefo
nów.

Miesiące letnie 
w Kombinacie

(Ciąg dalszy ze str. 1) 
z czerwca br. zlecającej rów
nocześnie wprowadzenie nie
zbędnych zmian do nich swe
mu Sekretariatowi, tj. właś
nie Prezydium Rady Robotni
czej.

Pomimo nieodbywania w 
miesiącach letnich obrad KSR, 
nie można w żadnym przy
padku zaliczyć tego okresu d® 
„ulgowych” dla działacz» sa
morządu, tak samo zresztą, 
jak i dla całej załogi Huty.

J. CH.

odzieżowej, że wreszcie w tej e- 
dzleży, a Jeszcze częściej w obu- 
wiu, wielu pracowników chodzi 
I w pracy 1 w domu, że suszy Je 
przy gorącym piecu, a będziemy 
mieli pełny szereg przyczyn zby« 
szybkiego zużywania się odzieży 
1 obuwia.

Z obuwiem sytuacja Jest po
dobna. Dostarczane załodze obu
wie Jest niezbyt trwałe, szybko 
ścierają 
wierzchy. Ponadto obuwie to Jest 
ciężkie i niezbyt wygodne. Prze
ciętny okres używalności obuwia 
roboczego np. na spodach gumo
wych, ogranicza aię do 14 czy 1« 
miesięcy (norma określa go na 
dwa lata). Podobna sytuacja Jest 
z obuwiem na spodach skórza
nych. Dlatego też na wydziałach 
I zakładach huty, widzi się w po
rze letniej wielu pracowników u- 
branych w stare obuwie domowe, 
w sandały czy „trampki". O tym, 
że takie obuwie nie zabezpiecza 
pracownika w dostatecznym stop
niu przed urazami, nie trzeba ni
kogo zapewniać.

Do tego wszystkiego należy do- 
dać "świetną” organizację usług 
OZK-u Huty im. Lenina, w dzie
dzinie prania 
obuwia. Otóż 
ży do prania, 
nią minimum 
trzy i catery (były takie wypad
ki) tygodnie. Naprawy obuwia 
trwają również około trzech ty
godni. Co gorsza, naprawy te są 
często niesolidne, bo zdarzają się 
wypadki, że po tygodniu, świeżo 
przybite zelówki odpadają, a Ja
kość skóry budzi poważne za
strzeżenia.

Rezultat powyższego, to szybsze 
zużycie odzieży i obuwia. Jak ta 
przewidują normy. Jeśli 
robotnik chce otrzymać w 
sce zużytej lub niezdatnej 
praniu do użytku — odzież 
musi dopłacać różnicę wartości. 
Prawie nikt na to się nie godzi 
I zaczyna się praca w takim 
ubraniu czy obuwiu, Jakie znala
zło się wśród starych „duchów” 
w domu.

Wiadomo, te instancje związko
we powinny badać żądania sałót 
1 domagać się od administracji 
zakładu pracy dostarczania zało
dze odzieży I obuwia należytej 
jakości. To samo dotyczy reno
wacji obuwia I odzieży. Ze Instan
cje związkowe w Hucie im. Leni
na to czynią. Jest rzeczą pewną. 
Wydaje się Jednak, Iż nasza or
ganizacja związkowa nie wyko
rzystała dotychczas w pełni tych 
uprawnień. Jakie daje związkom 
zawodowym uchwala Prezydium 
Rządu, dotycząca zaopatrywania 
załóg zakładów pracy w odzież 
roboczą i ochronną. I to dla pi- 
szącego te słowa. Jest rzeczą rów
nież pewną.

Bez spełnienia warunków, o 
których wyżej wspomniałem, bę
dziemy w Hucie im. Lenina mieli 
nadal 
padkl 
wanla 
czej.

śię spody i pękają

odzieży 1 napraw 
po oddaniu odzie- 
robotnik czeka na 
dwa, a nierzadko

teras 
miej- 

po li
nową.

ludzi narażonych na wy 
przy pracy z powodu uź.y- 
nlęwlaściwej odzieży robo-

SŁAWOMIR STOPA 
Korespondent 

a Pionu Gl. Mechanik»
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ciwalkoholowego.
Doktor Szturc z Komisji

1 Społeczno-Lekarskiej (zara-
I zem przewodniczący Komitetu
I Przeciwalkoholowego w No

wej Hucie) opowiadał o ta
kich, którzy natychmiast po 
wyjściu z Kobierzyna zaczy
nali pić i takich, którzy z 
początku nie pili, ale po 
dwóch, trzech miesiącach, 
wciągnięci przez towarzystwo, 
wpadali znowu w nałóg alko
holizmu. Skoro już przy le
czeniu jesteśmy, to trzeba tu 
wspomnieć o dwu sprawach: 
po pierwsze jedyny szpital w 
Kobierzynie dysponuje zaled
wie dwudziestoma łóżkami 
dla alkoholików na całe woje
wództwo. A przecież sama 
Nowa Huta ma około 30-tu 
potencjalnych „kandydatów". 
Dysproporcja więc znaczna. 
Drugi problem, to czas kura
cji. Prawdą jest, że leczenie 
w zakładzie zamkniętym nie 
zawsze odnosi pożądane skut
ki. ale czy może być inaczej, 
jeżeli trwa ono dwa, trzy ty
godnie? Powinno ono obejmo
wać okres trzech miesięcy. W 
tych warunkach pacjent jest 
tylko podleczony, nic więcej. 
Założenie, że będzie się on le
czył dalej w przychodni jest 
fikcją i to z wielu powodów. 
Raz, że w Hucie czynna jest 
tylko jedna poradnia przeciw
alkoholowa, która pracuje po
5 godzin w czwartki i ponie
działki. Razem 10 godzin ty
godniowo. Poza tym pacjent 
„na wolności” znajdzie tysiąc 
sposobów, żeby się wymigać 
od uciążliwego odwiedzania 
przychodni. A zakłady pracy 
nie przejawiają większego za-

. (dalszy ciąg na str. 4)

List btwarty do Dyrekcji MPR

Autobus pospieszny, czy pułapka?
OBYWATELU DYREKTORZE!
Pragnę donieść Dyrekcji MPK o pewnych' wypadkach, 

zdarzających się w autobusach linii pospiesznej na tra
sie Kraków — Nowa Huta i budzących żywe oburzenie 
pasażerów tego środka lokomocji. Wiadomości te będą 
miały o tyle istotne znaczenie, iż pochodzą one „z pierw
szej ręki”, to jest od pasażera stałego i na dodatek po
szkodowanego w wyniku złego stanu technicznego wo
zów pospiesznych tej linii, w jakim puszcza się je na 
trasę.

W dniu 23 lipca br. jechałam do pracy autobusem po
spiesznym nr 88 na odcinku od ul. Karmelickiej do Kom
binatu. zajmując miejsce pod oknem, na pierwszym po
dwójnym siedzeniu po prawej stronie wozu. Okno to 
było zamknięte. Nagle, gdy autobus znajdował się w naj
większym pędzie, już w Czyżynach, zostałam dosłownie 
ogłuszona silnym uderzeniem w głowę, tak, że przez 
chwilę straciłam niemal przytomność. Na szczęście cios 
nie był aż tak gwałtowny, by trzeba było pogotowia ra
tunkowego itd. Okazało się, iż przyczyną wypadku było 
niedostatecznie dokładne zamknięcie wietrznika, czyli 
górnej części okna, opuszczanej na dół i ciężkiej, bo oku
tej ramą metalową, która właśnie uderzyła mnie w gło
wę. Mimo silnego bólu zebrałam resztki energii i zawo
łałam konduktorkę, by zwrócić jej uwagę na niebezpie
czne okno. A na końcowym przystanku zwróciłam się do 
kontrolera MPK urzędującego w zlokalizowanym tamże 
punkcie kontrolnym MPK. Była godz. 8.20 rano.

Moja ustna skarga spotkała się z całkowitą obojęt
nością kierowcy MPK nr 2206, który oświadczył, że za
żalenie mogę wnieść tylko do producenta, tj. zakładów, 
które wyprodukowały autobus, zaś konduktorka nr 1181 
była raczej oourzona moim uporem, z którym domaga
łam się zapobieżenia przez MPK na przyszłość podob
nym wypadkom. Kto wie zresztą co usłyszałabym .jesz
cze, gdyby nie inny pasażer wozu, ob. Czesław Sz. (nazwi
sko mi znane), pracownik PPB HiL, który został ze 
mną, jako świadek mojego wypadku i zarazem również 
poszkodowany w tenże sam sposób, tylko innym razem 
i w innym autobusie. Do uczestniczenia w mojej roz
mowie z kontrolerem MPK i załogą autobusu skłonił go 
fakt, że w jego wypadku — przy braku świadków w mo
mencie wnoszenia zażalenia — spotkały go drwiny kon
trolerów MPK, na czym się skończyło.

Bezpośrednio po wypadku udałam się do zakładowego 
lekarza w HiL. który stwierdził obrzęk i zasinienie wiel
kości pięciozłotówki oraz przepisał środki uśmierzające 
ból, zalecając udanie się ao prześwietlenia. Opis urazu 
jest w posiadaniu ZLZ Huty im. Lenina do ewentualne
go wglądu dla odpowiednich władz.

Widocznie jednak nieszczęścia chodzą parami, lub stan 
techniczny autobusów pospiesznych MPK przekroczył 
już zasięg nie objęty odpowiedzialnością karną, gdyż 
w tym samym dniu, jadąc również autobusem pospiesz
nym (nr wewnątrz wozu 7) z Kombinatu do Krakowa, 
po godz. 14. zostałam nagle oblana fontanną błota w cza
sie jazdy. Tym razem siedziałam już przezornie z dala 
od niebezpiecznych okien, tj. w środku wozu, na sie
dzeniu od strony przejścia. I znowu w pechowych Czy
żynach zdarzyła się druga w tym samym dn‘u niespo
dzianka’ ni stąd, ni zowąd przez pokrywę na środku 
podłogi chlusnął strumień błota na mnie i siedzących 
w tym miejscu kilku pasażerów, a między nimi także 
na konduktorkę. Lepiej nie mówić jak wyglądały na
sze płaszcze i suknie. Oprócz mnie najbardziej poszko
dowane były ob. ob. Barbara P lekarz z nowohuck:ego 
szpitala 1 Aniceta I. z Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(nazwiska w moim posiadaniu). Reakcja konduktorki — 
wzruszenie ramionami i odpowiedź: cóż chcecie ode 
mnie, mnie też oblało!

Warto zaznaczyć, że kałuża, której zawartość znalazła 
się na naszych twarzach i ubraniach była koloru brą

MIGAWKI Z ROSTOCKU
OD REDAKCJI:
w dniach 7 — 15 lipca br., 

jak corocznie w Rostocku, 
największym porcie nadmor
skim NRD odbywał się ,»V 
Tydzień Krajów Bałtyckich” 
(Ostseewoche). W imprezie 
tej uczestniczył z ekipą pol
skich sportowców tow. mgr 
J. CHC.MA, który dzieli sie z 
Czytelnikami swymi uwagami 
na temat pobytu w NRD.

Mimo, że obydwa kraje, tj. 
Polska i NRD krocza jedną 
drogą budowy socjalizmu, nie
które różnice wpadają w oko 
nawet powierzchownemu ob
serwatorowi już w czasie po
dróży. Otóż w ,.Neptun-eks- 
presie”, pokonującym 300-ki- 
lometrowy odcinek Berlin — 
Warnemünde (port Rostocku i 
uz-'rowisko nadmorskie) w 4 
godziny, wiozącym większość 
urlopowiczów i wczasowiczów 
z Berlina na wybrzeże Bałty
ku, nastrój jest spokojny, a 
nawet poważny. Nie przypo
mina on wcale naszych ..roz
gadanych” i ..rozśpiewanych” 
pociągów nadmorskich czy 
podgórskich, w pierwszych 
dniach miesięcy letnich. Poza 
tym. mimo dużej szybkości, 
jrką rozwija na trasie (3 wa
gony. naoęd silnik Dicsl'a), u- 
rządzenia i wyposażenia wa
gonów dosyć skromno i osz
czędne.

Rostock, 200-tysięczne mia
sto o bogatych tradycjach 
nadbałtyckich, przypomina 
swą zabudową Szczecin 1 
.■Wrocław, tzn. rozrzucony jest

szeroko, celem wykorzystania 
terenu na zieleńce, parki i 
ogrody. Zdecydowanie wy
przedza liczbą neonów i o- 
świetlenia nasz przeszło dwa 
razy większy Kraków wraz z 
Nową Hutą. Dlatego też przy
jemnie wyjść wieczorem na 
spacer ulicami Rostocku, po 
których mkną „Wartburgi” i 
odpowiedniki (lecz bodaj bar
dziej udane) — naszych Sy
ren — „Trabanty”.

W porównaniu z miastami 
naszego Wybrzeża — na uli
cach Rostocku nie spotkasz, 
Drogi Czytelniku, „szałowo' 
ubranych kobiet lub męż
czyzn. Ale zato wszyscy są u- 
brani porządnie, czysto. Dla 
młodych, a zwłaszcza szczup
łych pań ciekawostka: co dru
ga ..babka" nosi spodnie ela
styczne (w różnych kolorach) 
z napiętkiem i paskiem zakła
danym pod stopę, w których 
wygląda aę bardzo smukło 
i zgrabnie. Ten na ogół dosyć 
skromny I bez ekstrawagancji 
spesób ubierania się społe
czeństwa niemieckiego, nie 
wyłączając nawet młodszej 
jego części — utrzymuje się 
również i w samym Warne
münde. a więc odpowiedniku 
naszejo Sopotu czy też Mię
dzyzdrojów. Czy potraficie 
wyobrazić sobie tak spokojnie 
ubraną (i zachowującą się) 
młodzież w naszych wodnych 
uzdrowiskach’

Jeśli dotychczasowe porów
nania nie przynosiły nam 
wstydu, to z kolei będziemy 
musieli sie bardzo zarumie-

zowego, co jest równognaczne z koniecznością oddania 
zabrudzonych ubrań do pralni. Wypchnięta siłą rozpry- 
sku błota przykrywa groziła następnym pasażerom po
wtórzeniem się błotnej kąpieli. Tyle faktów, na które są 
dowody i świadkowie.

A teraz pytania: co Dyrekcja MPK zamierza 
przedsięwziąć dla zapobieżenia podob
nym historiom w przyszłości, czy usunie 
poważne usterki w stanie technicznym wo
zów obsługujących linię pospieszną Kra
ków- Nowa Hu t a, grożące zdrowiu i życiu 
ludzkiemu? Jak aługo jeszcze można tole
rować n ied ba 1 s t w o.p o d p ad a j ą ce już pod 
odpowiednie paragrafy kodeksu karne
go? Czy MPK chce się doczekać śmiertel
nego wypadku w autobusie pospiesznym?

Za stan wozu w eksploatacji odpowiada użytkownik, 
czyli MPK i jego sprawą jest wnoszenie reklamacji do 
producenta, a wobec braku właściwej ilości autobusów 
obowiązkiem choćby prowizoryczne, lecz pewne zabez
pieczenie okien np. przy pomocy śrubokrętu. Słowem 
odrobina dobrej woli i trochę troski o pasażerów wy
starczą. by nie dopuścić do nieszczęścia, które w aktual
nym stanie niektórych autobusów puszczanych na linię 
pospieszną, czyha niemal na każdego pasażera. Tego 
mam prawo domagać się kategorycznie zarówno w imie
niu własnym, jako pasażer już poszkodowany, jak 
i wszystkich tych, których podobne wypadki mogą jesz
cze spotkać. A zaznaczam, że na tym miejscu, w którym 
zdarzył się mój wypadek nr 1, nieraz siadają matki 
z małymi dziećmi, gdy zajęte jest zarezerwowane dla 
nich miejsce z drugiej strony, przy czym dzieci często 
wyglądają przez szybę okienną stojąc na kolanach ma
tek. W razie gwałtownego otwarcia się i opadnięcia w dół 
górnej części okna, cios w miękką główkę dziecka mu- 
siaiby pociągnąć za sobą tragiczne następstwa.

Nie bez przyczyny adresuję ten list-zażalenie bezpo
średnio do Was, Obywatelu Dyrektorze. Pragnę Was po
ruszyć, jako człowieka odpowiedzialnego za to, co dzieje 
się w podległym Wam przedsiębiorstwie. Wysoko cenię 
wielu pracowników MPK, których znam niemal osobi
ście, także spośród załogi autobusów pospiesznych. Sporo 
z nich uważam za ludzi niezwykle ofiarnie pracujących 
w nie zawsze łatwych warunkach, w zatłoczonych auto
busach czy tramwajach, dla niektórych mam szczere 
uznanie za ich takt i kulturę w odnoszeniu się do pasa
żerów. Tym większym więc zaskoczeniem była dla mnie 
co najmniej dziwna reakcja obsługi obu autobusów, 
w których zdarzyły się opisane powyżej wypadki. Wy
nika z tego, że są niechlubne wyjątki, szkodzące swoją 
niezrozumiałą postawą dobrej opinii zasłużonej kadry 
pracowników MPK.

Nie jest moją sprawą roztrząsanie, którzy członkowie 
załogi MPK odpowiadają za stan wozów wyruszających 
na trasy. Może chodzi o pracowników kontroli technicz
nej, może o samą obsługę autobusów. Proszę jednak 
o ścisłe ustalenie, kto ponosi odpowiedzial
ność za wypadki, które mnie spotkały 
i odpowiedź, jakie środki zostały przed
sięwzięte, by zapobiec podobnym zanie
dbaniom na przyszłość.

IRENA KOZIELSKA
P.S. Proszę przy ckazji o porozumienie się ze mną 

w redakcji „Głosu Nowej Huty” Obywatela Milicjanta, 
który będąc świadkiem mojego wypadku, w dniu 23 bm. 
o godz. 8.20 rano, nakazał obsłudze wozu nr 88 umoco
wanie wypadającego wietrznika śrubokrętem, gdyż spra
wę powyższą kieruję równocześnie do Wydziału Komu
nikacji Rady Narodowej m. Krakowa i Ministerstwa Ko
munikacji w Warszawie.

I.K.

nić. Otóż Rostock posiada 
wspaniałe urządzenia sporto
we, a co najważniejsze nowo
czesne, praktycznie i celowo 
zaprojektowane oraz solidnie 
wykonane. Parę stadionów, w 
tym jeden wielki reprezenta
cyjny na kilkadziesiąt tysięcy 
widzów (Ostseesta-iion), wie
le boisk do tzw. „małych 
gier”, sztuczne lodowisko i 
wspaniały kompleks basenów 
pływackich krytych i otwar
tych (Neptun-Schwimmhalle) 
— oto czym dysponuje Ro
stock. Taka np. hala z base
nami pływackimi, prawie 50- 
metrową i z 10-metrową wie
żą do skoków, posiada tak 
sprawnie działającą klimaty
zację, że publiczność na zawo-

dach, nie odczuwa w ogóle 
gorąca lub duszności — tak 
częstych w halach źle zapro
jektowanych i źle wyposażo
nych. W otwartym basenie, 
wyłożonym seledynowymi ka
felkami, dzięki działaniu po
tężnych filtrów i kotłowni — 
woda o temp. 24—26 st. C. 
(powietrza tylko 11 st. C)jest 
dosłownie przeźroczysta, w 
pięknym opalowym odcieniu-

Nic dziwnego, że dysponu
jąc doskonalą bazą materia
łową, sportowcy NRD osiąga
ją wyniki na wysokim pozio
mie i należą do czołówki eu
ropejskiej. Zawody rozgrywa
ne z okazji „Tygodnia Bałty
ku” potwierdziły to w pełni 
i m. in. przekonali się o tym

Być może, był to wyjątko
wy dzień, chociaż nie 
wydaje mi się, bo podob
nych sobót jak ta (14 lip

ca) jest w roku co najmniej 
50, nie licząc wszystkich in
nych okazji do wypitki...

Ale, że pecha miałem to 
fakt. Gdzie się ruszyłem (a 
dużo w tym dniu chodziłem 
po Nowej Hucie) spotykałem 
pijanych. Jedni lekko pod
chmieleni, inni ledwie trzy
mający się na nogach, jeszcze 
inni rozrabiający jak niebos-

stronomicznych na terenie na
szej dzielnicy ponad 60 tysię
cy litrów wódki o wartości 
5’410 tysięcy zł, w analogicz
nym okresie br. wypito za 
5.654 tys. zł. Uwzg.ędniając 
nawet pewną podwyżkę cen 
alkoholu, jaka w tym czasie 
miała miejsce, okazuje się. że 
spożycie alkoholu niestety nie 
spada. Ale przecież pijemy 
nie tylko w lokalach. Znacz
nie więcej spływa alkohoiU 
po stołach domowych. Znowu 
kilka liczb. Cztery sklepy mo-

RENESANS ALKOHOLIZMU?
kie stworzenia. Wszystkich 
widziałem w szczególnej sce
nerii. Jeden przechodził przez 
jezdnię niemal przed kołami 
samochodu (tylko nadzwy
czajnej orientacji kierowcy 
zawdzięcza życie), drugi drze
mał sobie na stopniu tramwa
ju: obudzony przy Placu Cen
tralnym miał za złe, że go się 
„zaczepia". Trzeci z kolei 
przedstawiał sobą widok roz
paczliwy. W kieszeni nieod
łączny rekwizyt, butelka z 
czystą wyborową.

Dla dopełnienia obrazu mu
szę opisać jeszcze jedno „spot, 
kanie” w ową fatalną sobotę. 
O godzinie wpół do jedena
stej w nocy, tuż za Placem 
Centralnym, w pobliżu sklepu 
spożywczego, leżał na chodni
ku jakiś jegomość i spał w 
najlepsze. Nie przeszkadzał 
mu nawet lekki deszcz, który 
zaczął padać. Widok był 
wstrząsający tym bardziej, że 
pozycja w jakiej legł „niebo
rak" (głowa schowana pod 
marynarką, jedna ręka wy
sunięta w bok, nogi podkur
czone) nasuwała skojarzenia 
z wypadkiem tramwajowym. 
Charakterystyczne, że widok 
nie wzbudzał specjalnego 
zdziwienia. Przede mną szło 
kilka osób, które minęły leżą
cego zupełnie obojętnie. Zre
sztą i ja, poza ciekawością za
wodową, nie zdradzałem o- 
Choty do zajęcia się „nieszczę
śliwym". Dopiero następna 
większa grupa przechodniów 
zatrzymała się. wezwano mi
licjanta z najbliższego poste
runku, potem drugiego do po
mocy i po kilkunastu minu
tach szamotania się z kom
pletnie nieprzytomnym, od
prowadzono go do aresztu.

To co piszę, jest najautenty
czniejszą prawdą, którą po
twierdzić mogą przypadkowi 
przechodnie i MO. A przecież, 
jak wynika z ostatnich wska
źników i obliczeń, spożycie 
alkoholu w kraju spadło. Ow
szem w kraju tak, ale w No
wej Hucie utrzymuje się 
wciąż na tym samym pozio
mie. Dowody? Proszę bardzo. 
W pierwszym półroczu 61 ro
ku wypito w zakładach ga-

piłkarze naszej „Wisły" prze
grywając (po ładnej zresztą 
grze) — jak wiadomo — z 
tamtejszym klubem S.C, „Em- 
por” 0:1. Ekipa pływaczek z 
naszej Kadry Narodowej nic 
nie miała do powiedzenia w 
pojedynkach na basenie z 
dziewczętami niemieckimi. 
Za to Polki wzięły pełny re
wanż wieczorem po zawodach 
na imprezie tanecznej zorga
nizowanej przez gościnnych 
gospodarzy dla sportowców, 
zdecydowanie górując wdzię
kiem, szykiem, temperamen
tem w tańcu nad wszystkimi 
konkurentkami z krajów bał-
tyckich.

J. CH.
SESEKSDEISr

nopolowe (plus stoisko w De
likatesach) sprzedały w ub. 
roku alkoholu za 32.952 tys. 
zł, a w pierwszym półroczu 
tego roku sprzedano już za 
17.307 tys. Jak tak dalej pój
dzie przekroczymy normę z 
1961 r. Myślę, że zestawienie 
tych kilku liczb, daje n e 
tylko obraz istniejącego stanu 
rzeczy, ale zmusza do zasta
nowienia. Chciałoby się wo
łać: „Tak dalej być nie mo
że”, „Wódka nas zgubi”. Wia
domo jednak, że samymi ha
słami nic tu nie zwojujemy, 
że konieczne jest współdzia
łanie wielu czynników, wielu 
instytucji, organizacji społe
cznych i zakładów pracy. Jak 
to wygląda w praktyce? Cie
kawych uwag na ten temat 
można posłuchać poza Mili
cją, handlem i gastronomami 
w dwu komórkach Dzielnico
wej Rady Narodowej: w sek
cji Opieki Społecznej Wydzia
łu Zdrowia i Komisji Społecz- 
no-Lekarskiej. W pierwszej 
z nich dowiadujemy się o 
tragediach rodzin alkoholi
ków. Są to najczęściej rodzi
ny wielodzietne, zabiedzone i 
niedokarmione. Od niektórych 
żon, jak np. od ob. W. z osie
dla Krakowiaków co pewien 
czas wpływa podanie o zapo
mogę. Trudno odmawiać, gdyż 
dzieci pozostają w skrajnej 
nędzy. Na osiedlu Zgody, w 
bloku 5 mieszka na przykład 
ob. B, która na szczęście ma 
tylko dwoje dzieci, ale i one 
czują niedostatek. Ojciec al
koholik siedzi w więzieniu za 
znęcanie się nad żoną i dzieć
mi. Nie pomagają prośby, a- 
pefe, nie skutkuje nawet le
czenie, ale o tym za chwilę.

Tylko jeden wypadek spo
śród wielu świadczy o zaprze
staniu picia. Wstrząsem dla 
obojga rodziców (alkoholi
ków) było zagrożenie, że po
zbawieni zostaną opieki ro
dzicielskiej. Przestali pić. Ale 
taki przykład mogę podać 
tylko jeden, w większości 
przypadków picie powtarza 
się pierwszego dnia po wyjś
ciu z więzienia, czy aresztu 1 
pierwszego dnia po wyjściu z 
zamkniętego leczenia prze
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Brygada z pięcioklatkowej walcarki na P-SZ. Fot. M. Gladysek

Konieczne lepsze
zabezpieczenie mienia
Z informacji udostępnionej nam przez Ko

mendę Dzielnicową MO wynika, że w okre
sie I półrocza br. zaistniały na terenie na
szej huty 162 wypadki kradzieży mienia spo
łecznego i prywatnego. W sumie daje to po
nad 84 tys. zł strat, z czego większość na 
szkodę prywatną.

Wśród kradzieży mienia społecznego, któ
rych w ciągu sześciu m'esięcy tego roku by
ło 80. najczęstszym łupem złodziei były kable 
elektryczne i małe silniki. Tego rodzaju prze
stępstw zanotowano najwięcej (14) w Wal
cowni Blach Zimnych, a następnie w Zakła
dzie Koksochemicznym, ZMO, w Stalowni 
i w Wydziale Cieplnym.

Bardzo niepokojącym zjawiskiem są rów
nież kradzieże na szkodę prywatną, zdarza
jące się w szatniach. Największą ich liczbę, 
bo aż 18 zanotowano w Stalowni i znów — 
w Walcowni Blach Zimnych. Komisja Bez

pieczeństwa. działająca przy Komitecie Fa
brycznym PZPR, dokonała szeregu kontroli 
zabezpieczenia mienia pracowników w po
szczególnych wydziałach. Stwierdzono przy 
tym. że w Stalowni wiele szafek w szatni 
jest niezamykanych, otworem stoją także 
drzwi wejściowe. Pracownicy, którzy etato
wo mają obowiązek pełnić funkcję szatnia
rzy. a więc dbać o mienie załogi, wykorzy
stywani są do zupełnie innych prac, np. do 
roznoszenia poczty.

Zwrócić trzeba też uwagę na to, aby kan
dydaci na funkcje szatniarzy byli ludźmi 
naprawdę uczciwymi i godnymi zaufa
nia. Tak np. w transporcie kolejowym 
na Wielkich Piecach zatrudniony był w 
charakterze szatmarza i to czas dłuż
szy Antoni Ptak, który systematycznie 
dokonywał kradzieży rzeczy robotników. 
W ckresie pierwszego półrocza br. przy
właszczył sobie m. in zegarki i pienią
dze, dokonując łącznie 5 kradzieży. Sprawa 
przeciwko A. Ptakowi została skierowana do 
prokuratury z wnioskiem o wszczęcie postę
powania karnego.

Wniosek z podobnych faktów jest jeden: 
sprawą kradzieży stanowczo za mało Inte
resują się kierownictwa wydziałów, organi

zacje partyjne i społeczne, słabą Intcjatrwę 
wykazują też jednostki organizacji ORMO. 
W związku z tym Komisja Bezpieczeństwa 
zaleca, aby z istniejącą sytuacją zapoznać 
dokładnie kierownictwa wydziałów i aktyw 
społeczno-polityczny oraz dokonać oceny 
pracy poszczególnych jednostek ORMO w 
zakresie zabezpieczenia mienia społecznego 
i osobistego załogi. Następnie należy zobo
wiązać kierownictwa administracyjne ao od
powiedniego zabezpieczenia szatni, a więc 
zamknięcia szafek. Szatniarze muszą od tej 
pory spełniać wyłącznie funkcje wynikają
ce z ich etatowych obowiązków i w żadnym 
wypadku nie wolno ich wykorzystywać w in
nych pracach. Postanowiono również zwięk
szyć nadzór ze strony służby dzielnicowych 
milicjantów — nad kontrolą pracy szatnia
rzy, a także dokonać analizy pracy straży 
przemysłowej HiL.

Niezwykle ważne jest i to. aby w walce 
z kradzieżami systematycznie informować 
załogi wydziałów o skutkach, jakie prze
stępstwa te przynoszą rodzinom osób po
dejrzanych. samym podejrzanym i skarbowi 
państwa. Realizacja tych wszystkich środ
ków zaradczych powinna przynieść poprawę 
w HiL w zabezpieczeniu przed kradzieżą, (dr)

WDZIE KOMBINATU
w rys. A. Wasilewskiego

KAROL KAWECKI — ŚLUSARZ 
WYDZIAŁU W-3

Znany j ceniony pracownik oddziału 
obróbki wiórowej wydziału W-3. Zawsze 
pełen młodzieńczej energii i inicjatywy, 
żywo udziela się w pracy społecznej, peł
niąc m. in. funkcję członka egzekutywy 
tamtejszej organizacji partyjnej.

Wiele czasu poświęca młodym pracow
nikom. służąc im zawsze chętnie radą i 
pomocą w pracy. Jest jednym z zasłużo
nych działaczy PPR.

(Vlcit btf¿ inaczej...

dowanych wypadkami o 5.719 
roboczodni. Poważnym osiąg
nięciem jest obniżenie wypad
kowości w wydziale Stalowni, 
Walcowni Drobnych Profili i 
Zakładzie Koksochemicznym. 
Np. wskaźnik częstotliwości 
wypadków w porówn; r.iu z i 
półroczem minionego roku w 
P—50 zmalał z 13.0 na 6.2, w 
P—63 z 14,2 na 5,6, w ZK z 
6.3 na 3.6.

Niestety są wydziały, w któ
rych znacznie wzrosła ilość 
wsmadków w pracy. Należy do 
nich Aglomerownia, w której 
wskaźnik częstotliwości wy
padków zwiększył się z 2,0 na 
4,2 oraz W—41 który przekro- 
czvł 10.4. Gdzie należy szukać 
przyczyn tego stanu rzeczy? 
Dokonując wnikliwej analizy 
okazuje się. że około 24 proc, 
wypadków miało miejsce przy 
transporcie ręcznym oraz pra
cach za i wyładunkowych, bli
sko 15 proc, przy obsłudze u- 
rządzeń, a 11.4 proc, na sku
tek upadku i odniesienia o- 
brażeń ciała. Z grupy przyczyn 
pośrednich dominującą rolę 
o'’'rywaia tzw. wadliwe me
tody pracy, stanowiące około 
6J proc, wszystkich przvczvn.

Rozpatrując zagadnienie wy- 
padkownści wg stanowisk pra
cy należy stwierdzić, że naj
liczniejszą grupę stanowią ślu
sarze - bo około 21 proc, o- 
gółu wypadków, następnie mu
rarze. ustawiacze i manewro
wi po 5,6 proc, oraz elektrycy 
i sortowacze blach. Z analizy 
wypadków wg stażu pracy wy
nika, że najczęściej wypad
kom ulegają nowo n-zvimowa- 
ni do pracy w hucie. Nasuwa 
się z tego wniosek, że powin
ni oni być otoczeni szczególną 
trocką przez kierownictwo i 
nadzór.

Niepokojącym zjawiskiem 
ie-t wzrost wypadków śmier
telnych. których zanotowano 
już. w br. aż 6. Przyczyną ich 
jest lekceważący stosunek do
zoru do spraw bezpieczeństwa 
na stanowiskach 
wadliwa organizacja i

roboczych, 
daleko

posunięta tolerancja w sto
sunku do naruszających prze
pisy, instrukcje czynnościowe i 
technologiczne. W pełni po
twierdzają to protokóły komi
sji powypadkowej. Przytoczy
my kilka przykładów, które 
powinny być ostrzeżeniem dla 
wszystkich, którzy pracują nie
zgodnie z obowiązującymi w 
hucie przepisami bhp.

W trakcie remontu urządzeń 
Aglomerowni jedna z brygad

Miejsce wypadku, Jaki zdarzył alę w wydziale TK

branżowych naprawiała uszko
dzenia krat na zasobnikach 
koksiku. Po pewnym czasie 
robotnicy opuścili samowolnie 
stanowisko pracy, nie zabez
pieczając krat zasobnika. Prze
chodził właśnie tędy ślusarz 
Stanisław Nowak, który pra
cował w tym rejonie przy re
gulowaniu bębna napędowe
go transportera. Przez nieu
wagę stanął na kratę i wpadł 
z nia do zasobnika, ponosząc 
śmierć na miejscu. Przyczyny 
wypadku- tolerowanie przez 
dozór niebezpiecznych i sprze
cznych z przepisami metod 
pracy, niedostateczna kontro
la i brak dokładnego instruk
tażu robót remontowych.

Można bvło także uniknąć 
wypadku, któremu uległ ma
newrowy TK Tadeusz Wię
cław. Zginął on w wyniku 
zderzenia parowozu z wago
nem. Przyczynami wypadku 

była jazda parowozu bez dru
żyny manewrowej i samowol
ne wydawanie dyspozycji 
przez plażowego maszyniście 
parowozu, odnośnie jazdy po 
torze zbiorczym, bez uzgod
nienia z ustawiaczami • wy
wrotnicy wagonowej.

W lipcu uległ śmiertelnemu 
wypadkowi operator wykań- 

czalni wydziału P—61 Stani
sław Słupczyńiki. W czasie za
pinania paczki blach, wypadła 
część arkuszy i przygniotła 
pracownika. Kilka dni później 
zginał w podobnych okolicz
nościach mistrz Stanisław 
Chwała z P—63, który usuwał 
zakleszczenie klatki walcow
niczej. Podobnie jak poprzed
nio wypadki te nastąpiły w 
rezultacie całego splotu po

ważnych naruszeń przepisów i 
instrukcji.

Aby zapobiec wypadkom w 
naszej hucie prowadzi się za
krojoną na szeroką skalę ak
cję uświadamiającą, organizu
jąc szkolenie, odczyty i oma
wiając przyczyny wypadków 
na naradach roboczych. Na 
poprawę warunków bhp prze
znaczono w br. ponad 41 min 

Budowa drugiej koksowni 
rozpoc^ę/a
Trwają już prace przy budowie nowej 

koksowni z ośmioma bateriami. W myśl 
harmonogramu robót w br. stanie tu oddział 

dozowania, wieża węglowa nr 5 i wywrotni
ca wagonowa. Ponadto wykona się funda- 
damenty dla szeregu obiektów pomocni
czych ŻK.

W 1955 r. pracować będzie już w kombina
cie 12 baterii. Wówczas Zakład Koksochemi
czny, zużywając rocznie około 6 min ton 
węgla, dostarczać będzie ponad 4.5 min ton 
koksu. Nowy, olbrzymi obiekt produkcyjny 
huty — rozłożony na obszarze długości 2 km 
i około 500 m szerokości — posiadać bę
dzie wla6.ny budynek administracyjny z du-

żą salą konferencyjną, stołówką oraz łaferą. 
Zbudowany zostanie również zespół obiek
tów do przerobu produktów węglopochod- 
nych.

Cala ta inwestycja zbudowana będzie pra
wie całkowicie wg polskich projektów, w 
wielu szczegółach zasadn'c’o różniących się 
od pracujących obecnie w kombinacie bate
rii koksowych. Zmieniony jest np. system 
doprowadzania gazu do baterii. Gaz dooro- 
wadzany będzie z do‘u (a nie jak dotąd 
z boku), co zapewnia większą elastyczność 
w regulowaniu jego dopłvwu. Dłuższe beJą 
również komory baterii, dzięki czemu zwięk
szy się o blisko 10 proc, wydajność pro
dukcji.

Autorem pro'ektu nowej koksowni jest 
zespół projektantów z „Kcksoprojektu” w 
Zabrzu. Prawie wszystkie urządzenia kokso
wni wyprodukuje polski przemysł budowy 
maszyn. . - dz.

złotych, z czego w I półroczu 
wydatkowano już 24.5 min zł. 
Wzmożono także kontrolę sta
nowisk pracy w zakresie bhp, 
które często zapobiegają tragi
cznym w skutkach wypadkom.

Nie zawsze jednak robotni
cy właściwite ustosunkowują 
się do uwag pokontrolnych. 
Przeglądając dzienniczek na
ruszeń bhp inspektora Jana 
Motyki odnotowaliśmy kilka 
charakterystycznych przykła
dów. Szczególnie niebezpiecz
nym miejscem pracy w Wy
dziale Rur Zgrzewanych był 
dói pętlowy służący do gro
madzenia zapasów blachy. 
Chcąc wygospodarować dla 
siebie więcej wolnego czasu, 
zatrudnieni tu operatorzy ła
dowali do dołu więcej blachy, 
niż przewidywała instrukcja. 
Większa ilość blachy powodo
wała jej zaplątanie, w wyniku 
czego zdarzało sę tu w:e’e 
wmadków. Inspektor bhp kil
kakrotnie zwracał na to uwa
gę operatorom, dokonując na
wet wpisu do dzienniczka. M. 
In. 9 maja ostrzegł przed nie
bezpiecznym w skutkach po- 
stępow-niem operatora Ale
ksandra Kiełbasę. Niestety zle
kceważył on te uwagi i nadal 
postępował wbrew obowiązu
jącym przepisom, wskutek 
czego po kilku tygodniach u- 
legł on wypadkowi, doznając 
poważnych obrażeń ciała.

Przykładów takich można bv 
przytoczyć wiele. Świadczą one 
o karygodnym lekceważeniu 
bezpieczeństwa i higieny pra- 

. cv *»k "-zez dozór inż.-techni- 
czny jak i samych robotni
ków. dz

Renesans alkoholizmu?
(Dokończenie ze str. 3) 

interesowania tym proble
mem.

Pozytywnym zjawiskiem 
jest inicjatywa PBM Nowa 
Huta, które powołało komitet 
przeciwalkoholowy, i co waż
niejsze komitet ten dziaia. 
Podobna instytucja istnieje i 
w kombinacie, przewodniczą
cą była dr Wrześniewska, któ
ra wyjechała do Warszawy i 
na tym urwała się praca ko
mitetu. A jak bardzo jest ko
nieczna, nie muszę dodawać. 
Z uznaniem należy powitać 
również powołanie przy KD 
ZMS komitetu przeciwalkoho
lowego-

Wydaje się, że za mało do
tychczas korzystano z ustawy 
przeciwalkoholowej z grud
nia 1959 r. Moim zdaniem 
powinno się ją wykorzy
stać przede wszystkim do 
tępienia nie tyle picia al
koholu w ogóle, ale publi
cznych niejako skutków pi
jaństwa wyrażających się w 
ulicznych awanturach i w o- 
góle w działaniu pod wpły
wem spożytego alkoholu. Tu 
tylko kary i zdecydowana po
stawa Milicji mogą przynieść 
oczekiwane rezultaty.

Nie sposób w krótkim ar
tykule omówić wszystkie za
gadnienia dotyczące alkoho
lizmu, jest to temat na całą 
serię artykułów, chodziło nam 
tylko o zwrócenie uwagi na 
obecną sytuację w Nowej Hu
cie J. ŻABICKI

„Dobra organizacja pracy, 
systematyczne szkolenie oraz 
przestrzeganie zasad bhp - 
to mniej wypadków przy pra
cy", „Zapobiegaj każdemu wy
padkowi przy pracy i walcz z 
każdą jego przyczyną” - set
ki tego rodzaju haseł oraz 
plansz, wykresów i afiszy o 
tematyce bhp zalega hale pro
dukcyjne, budynki socjalne, 
świetlice a nawet hotele ro
botnicze. Spotkać je także mo
żna na ważniejszych arteriach 
komunikacyjnych kombinatu.

Każdy nowo przyjmowany co 
huty robotnik, zanim przystą
pi do pracy, przechodzi wstę
pne przeszkolenie w zakresie 
bezpieczeństwa i higieny pracy 
w wydziale, w którym zosta
nie zatrudniony. W czasie kur
su poznaie on przyczyny wy
padków powstałych z lekcewa
żenia instrukcji bhp. Ponadto 
pracownicy, którym powierzy 
się odpowiedzialne funkcje w 
produkcji poddawani są do
datkowym badaniom w praco
wni psychotechnicznej, mają
cym na celu poznanie ich 
przydatności w wybranym za
wodzie. Wynika z tego. że 
kierownictwo huty czyni usil
ne starania, aby każdy czło
nek załogi zrozumiał, że prze
strzeganie przepisów bhp leży 
w jego własnym interesie.

W minionym roku zanoto
wano znaczna poprawę na 
odcinku bhp, bo w porówna-' 
niu z 1960 r. było o 174 wy
padki mniej (stanowi to 12.2 
proc.). Korzystniej kosztaltuje 
sie również ilość straconych 
roboczodni na skutek wypad
ków przy pracy, która uległa 
obniżce o 2.476 dni. Mimo to 
w 1961 r. miało miejsce aż 6 
wypadków śmiertelnych oraz 
kilka inwalidzkich. Współ
czynnik ciężkości wykazuje 
więc tendencję wzrostową.

W I półroczu br. zanotowa
no o 175 wypadków mniej w 
stosunku do analogicznego o- 
kresuwl961r. Wynikiem tego 
jest zmniejszenie strat spowo
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Za tymi 
drzwiami 

(zdjęcie obok) 
można nie tyl
ko wypożyczyć 
namioty kaja
ki materace 
kochery czy 
r. awet rowery, 
lecz również 
(zdj. u dołu) 
poczytać ga
zety zagrać w 
bridge'a i o- 
glądnąć pro
gram telewi
zyjny.

Klub PTTK 
w Nowej Hu
cie nie zam
knął swoich 
drzwi w okresie 
wakacyjnym.

Zarówno ten 
Klub jak i 

wiele innych 
służą rozryw
ką kulturalną 

mieszkańcom 
Nowej Huty.

Tekst 1 zdj. 
S. Gawliński

Młodzi działacze kulturalni
poszukiwani...

CTkończyl Szkołę Dramatyczną, ale nie 
.\ dostał się do żadnego z krakowskich 
h-J teatrów, więc poszedł pracować do 

Nowej Huty. Podobno jest działaczem 
kulturalnym... Ulała być dziennikarką, 
ale — rozumiecie. nadprodukcja, coś tam 
robi z dziećmi z Nowej Huty, jako pra
cownik kultury... To zdolny plastyk, ale 
obrazów nikt nie kupuje. Musiał zdecydo
wać się co robić, no i wybrał kulturę...

Słyszeliście takie zdania niejednokrot
nie, prawda? Mówiono nieraz o tym ,czy 
tamtym, że zdolny i mógłby nawet się 
wybić, gdyby nie przeciwności losu w 
takiej lub innej postaci. Cóż więc zostało? 
Ano praca w kulturze, rola działacza kul
turalnego, jako ostatnia deska ratunku dla 
jednostki z ambicjami artystycznymi i 
skromny kawałek Chleba, który nawet 
człowiek sztuki mieć musi.

Inaczej mówiąc — poważne rozczarowa
nie życiowe i twarda konieczność nieje
dnokrotnie rodziły nowego propagatora 
kultury na codzień we wszelkich jej 
przejawach, wyłanianych przez potrzeby 
rozwijających się osiedli miejskich. Nie
doszły aktor zamiast na deskach sław
nego teatru stanął na malutkiej estradzie 
świetlicowej w roli inicjatora i reżysera 
amatorskiego teatrzyku dziecięcego, dzien
nikarz bez pracy w swoim zawodzie wto
pił się w czołówkę aktywnego zespołu kie
rującego instytucją kulturalną. Zaczęli 
zarabiać, wiadomo przecież .dzieci, rodzi

na, brak mieszkania itd. A także tworzyć 
nowe wartości kulturalne i to nie byle 
jakie. To byłby pierwszy rodzaj działacza 
kulturalnego, a raczej pierwszy sposób 
przekształcenia się człowieka znikąd (ale 
za to z przyszłością i ambiciami) w no
wohuckiego działacza kulturalnego z krwi 
i kości.

Drugi jest nieco inny. Mniejszą rolę gra
ło przygotowanie fachowe, większą zaś 
praktvka z dnia powszedniego. Choćby w 
zespole amatorskim, który był potrzebny, 
więcej — modny, jako że całe lata bazo
wano w Nowej Huc’e na spontanicznym 
amatorstwie Imożna by wspomnieć słynny 
teatr Nurt). Rzeczywista potrzeba plus o- 
drobina samorodnego talentu oraz niekła

many zapał kreowały ludzi różnych za
wodów na działaczy kulturalnych, choć 
nawet oni sami nie zawsze rościli sobie 
pretensje do takiego tytułu.

To były początki, prehistoria, której 
może nawet lepiej nie przypominać nie
którym ludziom, skoro zarzucili od daw
na swoje pierwotne ambicje zawodowe 
i z całej duszy wżyli się w nową rolę, kto 
wie czy nie wartościowszą, od tych w 
których im wystąpić nie było dane. Nato
miast wiele w niej kryje się miłych wspo
mnień dla tych, którzy zaczynali od a- 
matorstwa, dochodząc od dyletanckich 
początków do sporych doświadczeń w 
nowym zawodzie.

I wreszcie istnieje trzeci rodzaj zawo
dowych działaczy kulturalnych w Nowej 
Hucie: to doskonale przygotowana kadra, 
już nieco późniejsza, którą obsadzono co 
ważniejsze placówki kulturalne w naszej 
dzielnicy, a więc teatr, Klub MPiK, biblio
teki itd. I właśnie odnośnie tej ostatniej, 
najliczniejszej obecnie grupy ludzi może 
zajść pytanie: działacze czy tylko pracow
nicy kultury? Bo jeśli ktoś skończył od
powiednie studia i pracuje w swo
im zawodzie, wykonuje tylko swoje zwy
kle obowiązki, będąc jednocześnie naj
zwyczajniejszym zjadaczem chleba. I tu 
otwierała się kwestia, nad którą warto 
było podyskutować. Czy teatr w Nowej 
Hucie może być tylko zawodową placów
ką teatralną, z taką lub inną ilością ob
sady aktorskiej, czy musi być ogniskiem 
propagandy sztuki? Czy biblioteka miej
ska, nawet najmniejszy punkt bibliotecz
ny, może ograniczyć się do roli biernej, 
to jest do mechanicznego załatwienia kli
entów, którzy przyszli sami pożyczyć coś 
do czytania, czy powinna wziąć na sie
bie rolę propagatora i organizatora czy
telnictwa? Wiemy doskonale, że wszyst
kie nowohuckie placówki kulturalne i 
wszyscy ich pracownicy od dawna już pod
jęli zadania działaczy kulturalnych, wy
kraczające poza ramy obowiązków pole
gających na sztywnym załatwianiu kli
entów kultury. Że wychodzą do ludzi, 
szukając odbiorców we wszystkich środo
wiskach nowohuckich. A więc są to dzia
łacze, zawodowi, etatowi działacze kultu
ry, których nasza dzielnica ma już spory 
oddział i to dobrej jakości.

Jest natomiast brak inny, narastający 
w miarę rozbudowy dzielnicy. Mowa tu 
o społecznych aktywistach, lub jeśli kto 
woli, działaczach kulturalnych inicjują
cych nowe formy żyda kulturalnego dziel
nicy, tworzących aktyw zewnętrzny przy

Sukcesy „małych ambasadorów" kultury
Ktoś nazwał książkę właśnie „ma

łym ambasadorem kultury". Dużo 
trafności w tym określeniu. Jego 
słuszność potwierdza się na przykła
dzie ostatnich lat Nowej Huty. Moż
na wiele i różnie mówić o poziomie 
czytelnictwa w naszej dzielnicy, ale 
jedno jest pewne: skok w tej dzie
dzinie jest bardzo wyraźny i da
jący podstawę do optymistycznych 
refleksji na przyszłość.

O tych sprawach rozmawiam 
z kierownikiem nowohuckiego „Domu 
Książki" — ob- STANISŁAWEM 
WIERZCHOWSKIM. Zaczynamy od 
zagadnień natury ogólnej...

— Minęły już na szczęście te czasy, nie 
tak znów odlegle — mówi kierownik — gdy 
w naszych księgarniach czytelnik szukał 
prawie wyłącznie powieści kryminalnych, 
a wśród autorów polskich na uwagę zasłu
giwał jedynie Kraszewski. Wprawdzie i dzi
siaj autor ten iest bardzo chętnie czytany, 
jego książki „idą jak woda” uzupełniając 
prywatne biblioteczki domowe, ale zaintere
sowanie książką sięga o wiele dalej i głę
biej...

— A może właśnie coś na temat tych pry
watnych biblioteczek? Czy macie wielu czy
telników, którzy systematycznie kompletują, 
oczywiście z Waszą pomocą, swe księgo
zbiory?

— Tu przede wszystkim trzeba wymienić 
inteligencję techniczną, która wykazuje 
ogromne zainteresowanie dla nowości z po
szczególnych dziedzin techniki i nauki. Mamy 
kilkudziesięciu prywatnych odbiorców, za
opatrujących się u nas we wszystkie nowo
ści wydawnicze w dziale technicznym księ
garni. Dla nich odkładamy otrzymywane 
książki, jako dla naszych stałych klientów. 
„Na dole” — w dziale beletrystyki spotyka
my się również z „żelaznymi” odbiorcami, 
kompletującymi przeważnie „serie” biblio- 

I tek. One cieszą się największym powodze- 

najważniejszych stałych placówkach kul
turalnych. A zwłaszcza brak młodego na
rybku w starej, zasłużonej i niezbyt licz
nej kadrze społecznych działaczy kultu
ralnych. Jest wprawdzie nowohucki od
dział Klubu Miłośników Teatru, są mło
dzieżowi artyści w Ognisku ZMS, lecz to 
nie to samo. Chodzi o typowych działaczy 
społecznych, na wzór choćby znanego 
wszystkim w Nowej Hucie nauczyciela 
Wincentego Chomy, inicjatorów i orga
nizatorów, stanowiących wespół z wy
działem kultury DRN coś w rodzaju o- 
środka dyspozycyjnego dla spraw kul
turalnych, koordynatora i w końcu często 
wykonawcy. Bazowanie na etatowych 
działaczach z ustalonych już i planowo 
pracujących dla naszej dzielnicy placó
wek kulturalnych nie zawsze wystarczy, 
choćby dlatego, że rośnie zarówno ilość 
mieszkańców Nowej Huty, jak i różno
rodność ich zainteresowań. A także odse
tek jej mieszkańców szukających nowych 
form zaspokojenia zainteresowań kultu
ralnych w starym Krakowie, lub pozo
stających poza zasięgiem życia kultural
nego 7. całkowitego braku zainteresowania 
tym ostatnim, z powodu nie odczuwania 
potrzeb kulturalnych. Właśnie zadaniem 
społecznego działacza jest aktualne orien
towanie się w atmosferze i temperaturze 
zainteresowań kulturą mieszkańców no
wej dzielnicy i operatywne wprowadza
nie nowych form działania kulturalnego, 
jako uzupełnienia od dawna już usan
kcjonowanej, etatowej pracy istniejących 
placówek kulturalnych. Ten ostatni pro
blem narasta zwłaszcza obecnie, gdy co 
roku progi szkolne opuszczają nowi kon
sumenci dóbr kulturalnych niewyrobieni 
jeszcze, a przecież wymagający i nie da
jący się zaspokoić jedynie tradycyjnymi 
formami. Oczywiście najbliżsi tej mło
dzieży i najlepiej ją rozumiejący mogą 
być przede wszystkim działacze młodzie
żowi, żywo jeszcze mający w pamięci 
własne potrzeby i pragnienia z niespokoj
nego okresu przemiany w dorosłego czło
wieka. I stąd pozyskanie nowej, jak naj
liczniejszej kadry młodych społecznvch 
działaczy kulturalnych jest w Nowej Hu- 
•ie zadaniem nie mniej ważnym jak wy
konanie wszelkich planów zakreślonych 
poszczególnym placówkom kulturalnym. 
A może nawet ważniejszym, jeśli nie chce- 
my zrezygnować z roli wychowawców 
młodego, bujnego pokolenia, umiejącego 
wydawać trzeźwe sądy i nie lubiącego 
być wciskanym w stare i ciasne ramy.

(J. K.)
r.

niem wśród posiadaczy domowych bibliote
czek.

— Najbardziej popularni wśród społeczeń
stwa Nowej Huty autorzy?

— Z polskich pisarzy współczesnych naj
bardziej ceniony jest — według naszych ob
serwacji — Stanisław Lem, następnie Roman 
Bratny i Stanisław Dygat. Ich książki nigdy 
nie leżą długo na półkach. Z autorów zagra
nicznych „wzięcie” mają nie tylko pisarze 
zachodni, jak to się na ogół utarło w opinii 
czytelników. Bardzo dużo sprzedajemy ksią
żek rosyjskich, w oryginale, prawie ze wszys
tkich dziedzin, a więc zarówno technicznych, 
jak i naukowych, beletrystycznych, podręcz
ników szkolnych itp. Dodam jeszcze, że osta
tnio i poezje cieszą się bez porównania więk
szym zainteresowaniem naszych klientów niż 
dawniej.

— Jeżeli już wspomnieliśmy o książkach 
technicznych, to może dowiemy się coś o wy
dawnictwach encyklopedycznych. Czy i one 
mają tak wielkie powodzenie?

— O, to już oddzielny rozdział w pracy 
księgarni. Tych rzeczy stale za mało. Zareje
strowaliśmy ponad tysiąc subskrybentów 
Wielkiej Encyklopedii Powszechnej. Atlasu 
Świata i Geografii Powszechnej. W ogóle 
wszelkie wydawnictwa zbliżone do encyklo
pedii rozchwytywane są bardzo szybko. Ist
nieje wyraźny pęd w kierunku rozwijania 
i uzupełniania wiedzy wśród różnycji warstw 
społeczeństwa Nowej Huty. Podam tu cie
kawostkę swego rodzaju, że np. takie książ
ki, jak „Filozofia i socjologia XX wieku” 
oraz „Szukałem Adama” H. Wendta biją po 
prostu rekordy powodzenia. Zamawialiśmy 
je już kilkakrotnie i w dalszym ciągu rynek 
nie został nasycony — nowi reflektanci zgła
szają się stale. Są to zresztą niezwykle inte
resujące pozycje, świetnie napisane i zazna
jamiające czytelnika w sposób bardzo przy
stępny z osiągnięciami nauki... Warto zwró
cić uwagę i na to. że ostatnio nasi klienci 
zaczynają uzupełniać biblioteczki psycholo
giczne, co trzeba zaliczyć do zjawisk nie tyl
ko ciekawych, ale i wielce pocieszających.

— Widać z tego, że nasze społeczeństwo 
interesuje się absolutnie wszystkim. Ciekawi 
jesteśmy jednak, jaki w tym udział robotni
ków Huty im. Lenina, jak wualądo praca 
kolporterów książek w tym zakładzie?

— I tutaj zmieniło się dużo. Mam na my
śli przede wszystkim stosunek kierownictw 
poszczególnych wydziałów do tej akcji, Pra
ca kolporterów jest obecnie doceniana o wie
le bardziej, niż kiedyś i słusznie przywiązu
je się do niej tyle wagi. Wśród naszych 
29 kolporterów w hucie, na pochwałę zasłu
guje zwłaszcza pięciu, niezwykle sumiennie 
wypełniających swe obowiązki, zaangażo
wanych uczuciowo i ideowo w te sprawy. 
Pozwolę sobie wymienić ich nazwiska: He
lena Piechocka. Jerzy Baczyński, Stanisław 
Celuchowski, Jan Moszozyński i Józef Sen- 
dor. Oni właśnie dokonują u nas w każdym 
tygodniu wpłat w wysokości po k lkaset zło
tych, a to już jest bardzo dużo. Mam nadzie
ję, że i pozostali kolporterzy zasługiwać bę
dą w niedługim czasie na wyróżnienie... Od
nośnie kolportowanych książek, to dotyczą 
one zarówno zagadnień polityczno-społecz
nych, popularno-naukowych, technicznych. 
Oczywiście beletrystyka również brana jest 
pod uwagę.

— Jeżeli więcej klientów, więcej kupują
cych, to naturalnie i Wasze obroty chyba po
ważnie wzrosły...

— Osiągamy obecnie około pół miliona 
złotych rocznie, co równa się 350 proc, obro
tu sprzed sześciu lat. Jeżeli już cyfry, to 
jeszcze trochę statystyki. Każdego roku dys
ponujemy 5 tys. nowych tytułów, a w spi
sie, przeprowadzonym w naszej księgarni 
w styczniu br. figuruje 24 tys. tytułów, a więc 
5 razy więcej niż w podobnych księgarniach 
w okresie międzywojennym. Te fakty nie 
wymagają komentarzy...

Rozmawiała:
DANUTA RYBARCZYK

Nasza kronika
Mimo sezonu letniego, w Teatrze Ludo

wym jednak coś się dzieje. Do końca lipca 
mamy okazję zobaczyć tu komedię Włodzi
mierza Perzyńskiego (coś lekkiego na upały!) 
pt. „Szczęście Frania". Początek przedsta
wień o godz. 19.30. Grają artyści Starego 
Teatru im. Heleny Modrzejewskiej w Kra
kowie — H. Gallcwa, C. Niedźwiecka, J. Ol
szewska, 1. Wisłocka, Z. Piasecki, A. Pszoniak 
i J. Stanek.

* .
Na terenie wykopalisk bogatej osady wcze

snośredniowiecznej w Mogile znaleziono 
ostatnio cenną misę żelazną oraz strzemio
na. Przedmioty te należą do unikatów ar
cheologicznych, nie tylko w naszym kraju. 
Badania nad dawnym ośrodkiem rzemieślni
czym, głównie sztuki kowalskiej, trwają 
nadal.
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ogórkowego stół 
w Ognisku Młodych 
niesłabnącym powo-

Pozycja przodownika
stawką meczu z Górnikiem

sympatyków pił- 
którzy zjawili się 
Ostrowcu, przeży- 
min. na zmianę 
ciężkie. W pierw-

nowohuckiego święciły

pierwszego 
(7:0) czy

obra» gry 
Piłkarze

Spora grupa 
karzy Hutnika, 
na stadionie w 
wala przez 90 
chwile lekkie i
szej części meczu niewątpliwie 
większe umiejętności techniczne 
zespołu 
triumfy i wszystkim się wyda
wało, że dalsza porcja bramek, 
to tylko kwestia czasu. Miejscowi 
kibice spierali się nawet o to, czy 
powtórzy się wynik 
meczu Hutnik—KSZO 
też będzie 4 lub 5:0.

Ale po zmianie stron 
wyraźnie się zmienił.
Hutnika — potwierdziło się to 
jeszcze raz — tracą spokój nawet 
w niezbyt trudnych momentach. 
Prowadzili przecież różnicą dwóch 
bramek, a mimo tego nie ..potra
fili utrzymać spokojnej, skutecz
nej gry. Kilka nie najgroźniej
szych ataków zespołu KSZO

wprowadziło chaos, zwłaszcza w 
liniach obronnych Hutnika. Na 
skutki nie trzeba było długo cze
kać.

Błędy całej drużyny naprawił 
najmłodszy zawodnik Kowalczyk 
strzelając decydującą, „złotą” 
bramkę, która dała Hutnikowi 
oba punkty.

W autobusie, którym wracała z 
Ostrowca drużyna nowohucka u. 
wagę wszystkich pasażerów za
przątała sprawa: Jaki był wynik 
meczu w Częstochowie, czy S'.al 
Stalowa Wola potrafiła „urwać” 
bodaj punkt przodownikowi ta
beli. Toteż o godzinie 22 autobus 
zatrzymał się w „szczerym polu” 
1 cały zespól przyłożył ucho do 
„Eltry” Stefana Krupy, słucha
jąc pilnie wiadomości sporto
wych. Niestety, wysokie, zwycię- 
stwo Rakowa nie pozostawia wąt
pliwości, iż częstoehowianie sta
wiają wszystko na Jedną kartę.

Unia Tarnów na torze Wandy
Porażka toruńskiego Apatora 

w Tarnowie dałaby zespołowi 
Wandy realne szanse na popra
wienie lokaty, gdyby sami przy
wieźli punkty z Gniezna. Nieste
ty, własny tor okazał sią zbyt sil
nym atutem dla tamtejszego Star, 
tu, który wygrał spotkanie w 
stosunku 42:35. W ten sposób stan 
rywalizacji na linii Nowa Huta— 
Toruń pozestaje bez zmian.

W terminarzu rozgrywek o wej
ście do II ligi przewidziano na 
najbliższe dwie niedziele prze
rwę letnią. Ale żużlowcy Wandy 
nie będą odpoczywać. Nie pozo
staną również bez zajęcia Ich 
sympatycy. Właśnie bowiem w 
okresie przerwy na torze Wandy 
odbędą się dwa zalegle spotkania: 
z Unią Tarnów 1 ze Śląskiem 
Świętochłowice.

Mecz z Unią wyznaczono na 
dziś (sobota 28 lipca), o godz. 18. 
Warto podkreślić, że zarząd Wan
dy organizuje zawody w sobotę, 
aby umożliwić widzom oglądanie 
zarówno meczu żużlowego, jak 1 
jutrzejszego spotkania piłkarzy 
Hutnika z Górnikiem Radlin. W 
Imieniu kibiców — dziękujemy.

W przyszłą niedzielę natomiast

(5 sierpnia) będziemy miel! okazję 
oglądać na torze Wandy aktual
nego przodownika tabeli Śląsk 
Świętochłowice. Tej drużyny nie 
trzeba reklamować — wystarczy 
powiedzieć, że w jej składzie zo
baczymy Pawła Waloszka — je
dynego Polaka, który startować 
będzie w finale tegorocznych mi
strzostw świata w Wembley.

A Już 12 sierpnia — kolejne, wy
znaczone w terminarzu spotkanie 
rewanżowe Wanda — Krosno. Tak 
więc w najbliższym okresie sym. 
patycy „czarnego sportu” będą 
mieli okazję oglądania trzech 
atrakcyjnych spotkań.

Jutro trzecia kolejka drugiej 
rundy rozgrywek o wejście do 11 
ligi. Hutnik gra na własnym boi
sku z drugim obok Rakowa ry
walem do pierwszego miejsca w 
tabeli — Górnikiem Radlin. Tak. 
Jak i tydzień temu, piłkarze mu
szą dać z siebie maksimum wy
siłku. Wiadomo bowiem, że tylko 
zwycięstwo utrzymuje w mocy 
szanse na awans. Zwycięstwo po
zwoliłoby równocześnie drużynie 
Hutnika — po raz pierwszy w te
gorocznych rozgrywkach o awans 
do II ligi (mamy nadzieję, ze nie 
po raz ostatni) — objąć pozycję 
przodownika, gdyż Raków pau
zuje. Rzecz Jasna, że byłoby to 
raczej formalne wyjście na czo
ło tabeli. Już bowiem w najbliż
szą środę 1 sierpnia Hutn-k z ko
lii pauzuje, a Raków grać będzie 
w Ostrowcu i za wszelką cenę dą
żyć do przywrócenia dawnego sta. 
nu rzeczy. A do decydującej wal
ki dojdzie dopiero w dniu 5 sier
pnia. Spotkają się wtedy Hutnik 
ze Stalą w Stalowej Woli i Gór
nik z Rakowem w Częstochowie.

Jutrzejsze spotkanie z Górni
kiem na stadionie lia Suchych 
Stawach będzie na pewno intere
sujące — obie drużyny mają bo
wiem w tej chwili pełne szanse 
n,a awans. Będzie to więc .necz 
„bez taryfy ulgowej”, w którym 
trzeba wykazać nie tylko wszyst
kie umiejętności piłkarskie, ale 
również dużą odporność 
czną. Początek spotkania 
dżinie 18.

psychi- 
o go-

\ ——O-------

Z Imprez

Jak już informowaliśmy, mie
szkańcy Nowej Huty otrzymali 
piękny prezent z okazji święta 
22 Lipca. Jest nim nowo wybu
dowana hala sportowa Wandy. U- 
roczystego otwarcia hall dokonał 
dyrektor naczelny Przedsiębior
stwa Przemysłowego Budowy 
Huty im. Lenina mgr Inż. Hen
ryk Vogt. W uroczystości wzięła 
m. In. udział wiceprezes Prezy
dium DRN w Nowej Hucie He
lena Dudzińska oraz prezes klu
bu sportowego Wanda Jan Adam
ski.

Z okazji otwarcia hali odbył się 
mecz piłki ręcznej pomiędzy go
spodarzami 1 zespołem Prądnl- 
czanki. Zwyciężyła Wanda 19:14 
(11:4), dla której bramki strzelili: 
Łesiak i Włodarski po 6, Rajtar 
4 i Krzeptowski 3.

Dwie ciekawe imprezy odbyły 
się na stadionie Hutnika. Przed 
południem oglądaliśmy zawody 
lekkoatletyczne z udziałem zawo. 
dników gospodarzy, MKS Krakus 
1 Groble, Korony, Olszy, AZS 1 
Wawelu. Spoś’ód zawodników 
Hutnika najlepsze rezultaty uzy
skał Mieczysław Łazowski. Zwy
ciężył on w biegu na 113 metrów 
przez płotki w czasie 13.7. Taki 
rezultat uprawnia do startu w mi
strzostwach Polski klasy I. W 
trójskeku natomiast Łazowski 
zwyciężył wynikiem 13,85, 
tym samym rekord klubu.

Z pozostałych rezultatów 
mienić należy: KOBIETY:
— Mühlbauer (Korona) 8,3, 100 m
— Dyma (MKS Krakus) 13,8. MĘŻ
CZYŹNI: 100 m — J. Mróz (Olsza) 
11,2 , 800 m — Jakubas (AZS) 1.58,9, 
Skok wzwyż — Zieliński (AZS) 
185. skok w dal — M. Mróz (Ol
sza) 6,41.

W godzinach popołudniowych 
na bieżni stadionu Hutnika ro
zegrany został wyścig kolarski z 
udziałem młodych zawodników 
Hutnika. Zawodnicy okrążyli 
stadion 60 razy, a 6 rasy ścigali 
się na lotnych finiszach. Zwycię
ży! bezapelacyjnie Socha — 18 
pkt. przed Tazdalskim — 12 pkt. 
1 Leśniakiem — 9 pkt. w. b.

bijąc

wy-
60 m

A
1.
2.
3.
4.
5.

oto aktualna
Raków
Hutnik 
Górnik 
Stal
KSZO

tabela:
6
6
3
5
6

9
8
7
2
2

18:9 
19:12
7:S
8:14
8:18

Nowa hala KS Wandy

/I d kilku lat kierownictwo Fabrycznej 
" Organizacji ZMS dużą uwagę przy
wiązuje do zapewnienia młodzieży Kom
binatu możliwości atrakcyjnego spę
dzenia urlopu. W tym celu obok rok
rocznie organizowanych w najpięk
niejszych rejonach kraju obozów i 
wczaso-kursów młodzieżowych umoż
liwia się też jej wyjazd na wycieczki 
zagraniczne. W bieżącym roku człon
kowie ZMS mieli możliwość spędzenia 
urlopu w najatrakcyjniejszych 
scowościach: Bułgarii, Węgier, 
sławii, NRD, ZSRR i Rumunii.

W świadomości wielu z nas 
jazd na zagraniczną wycieczkę 
styczną nierozerwalnie łączy się 
sokimi kosztami. A tymczasem wycie
czki zagraniczne dla młodzieży mają 
to do siebie, że nie są zbyt drogie 
(1900 zł — 3.700 zł), w zależności od i- 
lości dni i odległości. Dlatego też wy
starczy trochę oszczędności i te dwa — 
trzy tygodnie urlopu w okresie let
nim, jeśli to możliwe.

Gdy zdecydowałem się na wyjazd 
na czarnomorskie wybrzeże rumuński 
moje wiadomości o Rumunii, a szczegól
nie o okolicach Konstancy, nie były 
zbyt rozległe, ograniczały się po prostu 
do resztek wiedzy wyniesionej z nau
ki geografii w szkole, uzupełnionych 
urywkami nielicznych okolicznościo
wych artykułów wyczytanych w na
szej prasie. Stąd też wyjazd ten trak
towałem w pewnym sensie jako wy
pad w nieznane. Droga na słoneczne 
czarnomorskie wybrzeże, odległe o 
przeszło 2.000 km wiodła przez Cze
chosłowację, Węgry i Rumunię, stąd 
też było dość czasu w okresie 36 go
dzinnej jazdy na śledzenie otaczają
cego krajobrazu. Przejeżdżając doliną 
rzeki Morawy, a następnie lewym brze
giem Dunaju można zauważyć, że bra
tnia Czechosłowacka Republika Socja
listyczna z każdym rokiem czyni wi
doczne postępy w szybkiej industriali
zacji Słowacji oraz intensyfikacji w ca
łości skolektywizowanego rolnictwa. 
Jednym z wykładników wzrostu po-

miej- 
J ugo-

W1I- 
tury- 

z wy-

Mimo sezonu 
bilardowy 
cieszy się 
dzeniem.

Zasłużyli na wyróżnienie
Święto lipcowe było dla 

młodzieży huty i ZMS szcze
gólnie atrakcyjne. 8-miu za
służonych działaczy otrzyma
ło odznaczenia im. Janka 
Krasickiego, a trzy brygady 
zaszczytne tytuły Brygad 
Pracy Socjalistycznej. Właś
nie chcemy przedstawić na
szym czytelnikom wyróżnio
nych i odznaczonych. Zaczy
namy od brygad.

Zespół Zdzisława Zarem- 
bińskiego z Zakładu Materia
łów Ogniotrwałych przystąpił 
do współzawodnictwa o tytuł 
BPS w styczniu ub. roku. 
Równo więc półtora roku cze
kał na to, zasłużone zresztą, 
wyróżnienie. Jest to brygada 
obsługująca strugarki w wy
dziale Mechaniczno-Remonto- 
wym. W jej skład wchodzi 
sześciu młodych pracowni
ków, którzy tworzą zgrany 
kolektyw- Właśnie dzięki te
mu zgraniu udało się osiąg
nąć coraz lepsze wyniki pro
dukcyjne. Zestawienia wskaź
ników wydajności poszczegól
nych miesięcy i kwartałów, 
poza nieznacznymi wachnię- 
ciami. świadczą o stałej po
prawie pracy tej brygady, i 
Nie nasuwa też zastrzeżeń 
jakość pracy. Kolektyw Z. 
Zarembińskiego wyróżnia się 
społeczną postawą, przoduje 
w podejmowaniu zobowiązań 
i inicjatyw, podnosi kwalifi
kacje i stale dokształca się. 
W okresie „walki" o tytuł 
BPS wszyscy członkowie bry
gady ukończyli kurs z zakre
su obróbki skrawaniem, me-

taloznawstwa, rysunku tech
nicznego, obróbki cieplnej i 
pomiarów warsztatowych. 
Brygada bierze czynny udział 
w działalności kulturalno- 
oświatowej Ogniska Młodych 
ZMS.

Druga z kolei brygada, któ
rej wręczono dyplom BPS na 
akademii z okazji 22 Lipca, 
to remontowcy z HPR-u. Za
nim znaleźli się w licznej ro
dzinie HPR-owskiej, praco
wali w dawnym wydziale 
W-18. Do współzawodnictwa 
o tytuł BPS przystąpili oni 
jeszcze wcześniej, niż po
przednio omawiana brygada, 
bo już w 1960 roku. I tytuł 
by już otrzymali, gdyby nie 
niskie kwalifikacje części 
brygady, uniemożliwiające 
przyznanie tego wyróżnienia- 
Ale i z tym sobie jakoś pora
dzono, po prostu wzięto się 
do nauki, znikła więc ostat
nia przeszkoda na drodze do 
osiągnięcia tytułu BPS. Kie
rownikiem brygady jest Mie
czysław Greliak. Przez dłuż
szy okres brygada ta nadaje 
niejako ton pracy załogi re
montowej. Wyróżnia się ona 
skracaniem remontów, dobrą 
ich jakością, a także zżyriem 
między sobą, co nie jest ta
kie proste, jeśli zważy się, że 
brygada liczy 33 członków, o 
różnych zainteresowaniach, 
różnym wykształceniu. Łączy 
ich tylko wspólna praca-

Mimo to rezultaty osiąga
ne przez brygadę są imponu
jące. Tylko w 1961 roku w 
wyniku współzawodnictwa

pracy przysporzyła ona za
kładowi ponad 280 tysięcy 
zł. Zajmując pierwsze miej
sce we współzawodnictwie 
czwartego kwartału ubiegłego 
roku — zdobyła uznanie całej 
załogi. Wyróżnienie zatem nie 
przyszło łatwo, ale w pełni 
zasłużenie.

Wreszcie trzecia brygada 
Mariana Kucieli z wydz.iału 
Remontowo - Budowlanego 
Hil* W odróżnieniu od bry
gady z HPR, ten zespół nie 
miał kłopotów z kwalifika
cjami, co nie znaczy, że 
wszystko pod tym wzglę
dem jest już załatwione. W 
każdym razie nie ma tu 
pracowników bez podstawo
wego wykształcenia; jedena
stu posiada zasadnicze zawo
dowe, je*den skończył szkołę 
niedawno, a jeden uczęszcza 
do Technikum Budowlanego. 
Kilku członków brygady poza 
tym chodziło na kursy, co w 
sumie dawało obraz „uczącej 
się brygady".

Zespół Kucieli wyróżnia się 
nie tylko skracaniem wyko
nawstwa robót, lecz przede 
wszystkim obniżką kosztów 
własnych dzięki oszczędności 
materiałów (szczególnie de
ficytowych i reglamentowa
nych). Stosuje on bardzo 
często materiały zastępcze.

Warto podkreślić także, że 
brygada odznacza się wzoro
wym porządkiem na stanowi
sku pracy, właściwą konser
wacją narzędzi, < 
robi we własnym 
Nic dziwnego, że 
jej tytuł Brygady 
cjałistycznej-

co zresztą 
zakresie. • 

przyznano 
Pracy So-

JANKA

KIERUNEK:

MORZE
CZARNE

ziomu życia mieszkańców danego re
gionu czy kraju jest rozmach budow
nictwa mieszkaniowego. Dlatego też 
stwierdzić należy, że obok licznie wzno
szonych nowych zakładów przemysło
wych na terenie Słowacji wszędzie 
spotkać można całe osiedla, a w Braty
sławie nawet całe dzielnice nowo po
budowanych lub nowo wznoszonych o- 
siedli mieszkaniowych.

Również w czasie kilkugodzinnego 
przejazdu przez monotonną nizinę wę
gierską wszędzie widzi się stały po
stęp w unowocześnianiu rolnictwa i 
rozbudowujący się przemysł. Szcze
gólnie duży wysiłek narodu węgierskie
go w wielu rejonach skierowany jest 
na nawodnianie całych obszarów zie
mi (głównie przez budowę rozgałęzio
nej sieci kanałów irygacyjnych, a na
stępnie za pomocą deszczownie).

Po przekroczeniu granicy węgier- 
sko-rumuńskiej widok staje się coraz 
bardziej urozmaicony i pod wieloma 
względami przypomina podkarpacką 
kotlinę jasielsko-krośnieńską oraz na
sze Bieszczady. Szczególnie malowniczy 
krajobraz rozpościera się na trasie 
Braszow — Ploeszti, przy przejeżdzie 
przez przełęcz Predeal (1056 m.n.p.m.) 
w Karpatach Południowych. Po połud
niowej stronie Karpat Południowych 
spotkaliśmy się z miejsca już ze „zwro
tnikowym" upałem. Począwszy od o- 
kolic Ploeszti, aż do wschodnich kran-

ców Dobrudży wszędzie panuje nie
samowity skwar, a na polach już po 25 
czerwca pracowały kombajny przy 
sprzęcie pszenicy i jęczmienia.

Bukareszt stanowił dwudniową przer
wę w podróży, którą uczestnicy wycie
czki zgodnie z programem poświęcili na 
zwiedzenie miasta i odpoczynek. Sto
lica Rumuńskiej Republiki Ludowej 
zrobiła na nas duże wrażenie, szczegól
nie zabudowa miasta; wprawdzie każ
dy z nas jest przyzwyczajony do wi
doku nowych miast i osiedli, lecz o- 
biekty nowo pobudowane w Bukare
szcie — moim zdaniem — można po
równywać tylko do nowych dzielnic 
Rzymu. Obok uznania dla głównych 
twórców projektów rozbudowy mia
sta należy podkreślić wysoką kulturę 
rumuńskich budowniczych, którzy ka
żdy nowo wznoszony obiekt oddają 
wraz z kompletnie uporządkowanym 
zapleczem i otoczeniem; pod tym wzgię- 
dem nasze budownictwo pozostaje da
leko w tyle.

Na uwagę- zasługuje Bukareszteński 
Park Kultury i Wypoczynku usytuo
wany w północno-wschodnich rejonach 
miasta. Park ten swoją wielkością zna
cznie przekracza rozmiary wojewódz
kiego parku w Katowicach, a jego 
główną atrakcją jest 7 dużych jezior 
z licznymi przystaniami i innymi o- 
biektami rozrywkowo-wypoczynkowy- 
mi. Ogólnym zainteresowaniem tury
stów cieszy się Wiejskie Osiedle Skan
senowskie zachowujące charakterysty
czne zabytki budownictwa regionalne
go i sztuki ludowej z terenu całej Ru
munii.

Wielka, 1300-tysięczna stolica posia
da tak dużo zabytków i nowych obiek
tów funkcjonalnych (port lotniczy, 
dworce kolejowe, akademia wojskowa, 
hala ludowa i hala wystawowa), że na 
zwiedzenie wszystkich po prostu w 
w ciągu 2 dni nie starczyło czasu, gdyż 
program już przewidywał wyjazd do 
Mamai. O urokach czarnomorskiej pla
ży napiszemy w następnym odcinku.

JAN WOSIK
*

ODZNACZENIE 
KRASICKIEGO 

NAJLEPSZYCH
przedstawiamy ósemkę 
aktywistów, którym I 
KW ZMS tow. J. NaJ-

DLA
A teraz 

młodych 
sekretarz 
dek wręczył na ostatniej uroczy
stości odznaczenia im. Janka Kra
sickiego. Są to:

Marian Tłuszcz — sekretarz KF 
ZMS. długoletni działacz mło
dzieżowy. Przed objęciem funkcji 
sekretarza pracował aktywnie w 
Walcowni Zimnej oraz Ogni
sku Młodych, któremu zresztą do

I sekretarz KW ZMS w Krako
wie tow. Józef Najdek dekoruje 
brązową odznaką im. Janka Kra
sickiego sekretarza KF tow. Ma
riana Tłuszcza.

tej pory poświęca szczególnie 
dużo uwagi.

Jan Czerwiec — znany aktywi
sta. sekretarz grupy, kierownik 
Wieczorowej Szkoły Aktywu, 
członek sekretariatu, z zawodu 

formierz. Obecnie pełni obowiąz
ki komendanta obozu mlodzieżo- 
wejo w Bartkowej.

Lucjan Karczewski — 'mimo, że 
ma dopiero 28 lat, śmiało można 
powiedzieć, iż ,z niejednego pie
ca Chleb Jadł". Z zawodu elek
tryk, pracował swego czasu jako 
instruktor KP PZPR, a od wielu 
lat w organizacji młodzieżowej. 
Dziś Jest sekretarzem KZ Pionu 
G’ównego Energetyka.

Wiesław Kwaśniewski — Jest 
konstruktorem w Zakładzie Ko
ksochemicznym. W organizacji 
młodzieżowej pełni szereg odpo-

(Dokończenie na str. 7J
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dekadzie lipca do- 

■ię nareszcie kil- 
gdzieniegdzie na

dal. Fala ciepła 
z wyżem barycz-

TT ostatniej 
” czekaliśmy 

ku ciepłych, a 
wet upalnych 
przyszła wraz 
nym, który nadciągnął z zachodu. 
Wprawdzie panowanie wyżu było 
krótkie, ale także niż, który go 
zluzował, dawał zachodni spływ 
powietrza — temperatura nie ule
gła więc większej zmianie. Wsku
tek dużej chwiejnoścl mas po
wietrza wystąpiły liczne burze, 
które lokalnie przybrały gwałto
wny charakter 1 wyrządziły duże 
szkody.

W najbliższych dniach pogoda 
będzie w miarę słoneczna, tem
peratura utrzymywać się będzie 
w granicach od Ż0 do 25 st. C, w 
godzinach popołudniowych skłon
ność do burz 1 przelotnych opa
dów.

PROMYK

(Dalszy ciąg „Głosu Młodych" 
ze str. 6) 

wledzialnvch funkcji, ostatnio 
jest członkiem sekretirlatu KF. 

Władysław Lechowicz — z za
wodu technik normowania pra
cy, Jest kierownikiem biura wy
działu w Transporcie Kolejowym. 
W ZMS był m. in. sekretarzem 
KZ w TK, a obecnie członkiem 
s*kretariatu KF. Specjalność do
datkowa: estrada I turystyka.

Jan Winiarski — nie wymaga 
prezentacji. Znany Jest głównie 
jako brygadzista pierwszej w na- 
l-ej hucl^ Brygady Pracy Socla- 
listycznej^z Odlewni. Ale prace 
młodzieżową rozpoczął dużo, dużo 
wcześniej, bo Już w latach 46—47.

Zdzta’aw Zarembiński — to 
właśnie jego brygada zdobyła os
tatnio tytuł BPS. W ZMS pełnił 
m. In. funkcję członka KD. był 
sekretarzem KZ i Jest członkiem 
Komisji Rewizyjnej KF.

Wszystkim odznaczonym gratu
lujemy wyróżnienia i życzymy 
dalszych — medali.

FESTIWAL, A MY

wzbudził duże za- 
wśród młodzieży 

Świadczą o tym 
artystyczne i spor- 

festiwalo-

Jak wiadomo. . w niedzielę 29 
lipca rozpoczyna sę w Helsin
kach VIII Światowy Festiwal 
Młodzieży i Studentów. Jak każdy 
festiwal i ten 
interesowanie 

naszego kraju, 
liczne imprezy 
towe o charakterze 
w* m. Ognisko Młodych zorgani
zowało swego czasu zgaduj-zga
dulę poświęconą tematyce tego 
wielkiego spotkan'a młodzieży.

Obecnie na obozach letnich 
przeprowadzana jest „Korespon
dencyjna Spartakiada ZMS" 1 
zdobywanie Sportowej Odznaki 
Festiwalowej. Nie będziemy wda
wać się w- szczegóły obowiązują
cych regulaminów, chcemy tylko 
przypomnieć uczestnikom naszych 
obozów, że również powinni po
myśleć o przeprowadzeniu u s e- 
b-e zawodów sportowych celem 
zdobycia punktowanego miejsca 
w spartakiadzie i odznak festiwa
lowych. O najlepszych wynikach 
chętnie napiszemy na naszych 
łamach. Z pewnością będzie się o 
nich mówić w późniejszej pracy 
organizacyjnej. Jak też na impre
zach pofestiwalowych.

Jak długo jeszcze Zakłady Mleczarskie 
w Krzesławicach będą dostarczać 

z robakami?
mleko

„W załączeniu 
rekwizyt (brudną 
mlekiem), w którym zna*du- 
ją się robaki. Prosimy Redak
cję O interwencję u odnoś
nych czynników. Nadmienia
my, że podobne wypadki nie
raz zdarzały się. o czym za
wiadamialiśmy. Z-ca kierow
nika Wielkich P4eców do 
spraw produkcji inż. Czesław 
Drożdż". Tej treści pismo 
przyniesiono do nas 23 lipca 
br. a w ..załączeniu” właśnie 
ową butekę z mlekiem, o 
której będzie mowa. Na ma
towych od brudu ściankach 
flaszki cd wewnątrz można 
było zobaczyć dobrze odkar- 
mione mlekiem robaki.

Nie pierwszy już raz pisze- 
my o praktykach Zakładów 
Mleczarskich w Krzesławi- 
cach. będących — niestety — 
dostawcą mleka dla hutniczej 
załogi naszego Kombinatu. I 
nie pierwszy raz mieliśmy o- 
kazję wstrząsać się ze wstrę
tu. oglądając obrzydliwe ro
bactwo w butelkach z mle
kiem. przysyłanych pracow
nikom Huty im. Lenina, za-

przesyłamy 
butelkę z

Rozwija się uprawa warzyw
a w naszych sklepach ciągle ich brak

Jeszcze przed kilku laty 
sprawy szerszego wprowa
dzania warzywnictwa w no
wohuckich gromadach nie 
znajdowały należytego zrozu
mienia. Obawiano się prze
stawienia gospodarki zbożo
wej na warzywniczą, nie wi
dziano płynących z tej zmia
ny korzyści. Wśród rolników 
dawało się zauważyć duże, 
choć nieuzasadnione opory- 
Powoli lody 

zaczęły pę
kać. Przykład 

hodowców z
Grębalowa i 
Branic podzia
łał jak magnes. 
Przekonano się, 
że warzywnic
two, to dział 
uprawy, który 
bardzo się o- 
piaca, zwłasz
cza, jeżeli po
święca mu się 
wiele uwagi i 
troski o jak 
najlepsze plo
ny. Z ogromną 
pomocą przy
szedł wydział 
rolnictwa DRN, 
zatrudniający 

u siebie kwa 
lifikowanego 

inżyniera - roi 
nika. Instruk
taż dla hodow
ców. dostar
czanie potrzeb
nej lektury, 
stale dogląda
nie grządek warzywniczych, 
a więc codzienna pomoc i ra
da — to wszystko ma nie 
mały wpływ na dzisiejsze 
osiągnięcia chłopów w 
wohuckich wsiach-

Obecnie w 
dzie możemy 
ców warzyw, 
nich l 
szary 
prawę 
jarzyn, 
niami i 
dukcji 
wanych 
spodynie z dzielnicy. W u- 
prawie warzyw przodują ta
kie gromady, jak Grębałów, 
Mogiła, Branice. Duże plan
tacje owoców jagodowych — 
truskawek, a także porzeczek 
i agrestu mają mieszkańcy 
Kantorowie. Bo i te owoce, 
obok warzyw, cieszą się coraz 
większą popularnością wśród 
hodowców-

Niestety w tym roku, jak zresz
tą prawie w całym kraju, w No- 

Nawet ustawione na ulicach stragany z warzy
wami nie uzupel utają dostatecznie braków...

no-

każdej groma- 
spotkać hodow- 

Niektórzy 
duże 

pod u- 
rodzaju 
ciepła r- 

dla pro- 
poszuki-

Z 
ob-już 

zajęte
mają 
ziemi

wszelkiego 
Dysponują 

szklarniami 
nowalijek, 
co roku przez go-

w warun- 
dla zdro- 
w każdej 
brak już 

niedbal-

trudnionym nieraz 
kach szkodliwych 
wia. jak to bywa 
hucie. Doprawdy 
słów oburzenia na 
stwo panujące w Zakładach 
Mleczarskich w Krzesław;- 
cach. Nie pomagają krytycz
ne notatki prasowe, nie po
mogła bezpośrednia rozmowa, 
jaką przeprowadziliśmy z_kie
rownictwem tychże Zakła
dów. Apelowaliśmy też do 
kobiet pracujących przy my
ciu butelek i rozlewaniu mle
ka w nadziei, że znajdą się 
pośród nich żony, matki czy 
siostry hutników, które po- 
dejmą coś w rodzaju akcji, w 
celu wyeliminowania kary
godnych wypadków dostar
czania do huty mleka w sta
nie nie nadającym się do u- 
żytku. Skoro zawiodła ta os
tatnia nadzieja, nie pozostaje 
nic innego, jak żądać syste
matycznej kontroli, rozciąg
nięcia czegoś w rodzaju ku
rateli nad Zakładami Mle
czarskimi w Krzesła wicach 
przez San-Epid. a także wy
ciągnięcia wniosków w sto-

są o wiele nlż- 
roku ubiegłym, 

obfite opady 
dni w maju.

Straty 
sięgają 
ciętnie 
kładną 
śnie

wej Hucie piony 
sze. niż np. w 
Wpłynęły na to 
deszczu i zimne

w niektórych wypadkach 
stu procent plonów, prze- 
wynoszą ok. 60 proc. Do- 
listę strat sporządza wła- 

wydział rolnictwa, by na
stępnie wystąpić do wydziału fi
nansowego z wnioskiem o zasto
sowanie ulg podatkowych 
poszkodowanych.

To wszystko nie zmienia 
faktu, że system rozprowa
dzania warzyw wśród miesz
kańców naszej dzielnicy jest 
zly; nie uwzględnia on intere
sów zarówno producentów, 
jak i konsumentów. Znamy 
doskonale sytuację w zaopa
trzeniu Nowej Huty w wa
rzywa. Często ich brak, a je
żeli już są, to przeważnie w 
stanie nie nadającym się do 
spożycia. Nic zresztą dziwne
go, jeżeli ten artykuł sprowa
dzany jest z tak odległych 
stron, jak np. z wojewódz
twa warszawskiego. Można by 
przypuszczać, że Przedsiębior
stwu ..Warzywa-Owoce” ma
ło zależy na tym, aby towar 
dotarł w wymaganej jakości 
do sklepów- Sytuacji tej nie 
ratują organizowane dwa ra
zy do roku tygodniowe kier
masze warzyw (jeden z nich 
właśnie skończył się — przy 
Al. Lenina), bo nam chodzi 
przecież o stale, codzienne 

sunku do winnych zaniedbań, 
w wyniku których pracowni
cy huty tracą podwójnie, bo 
zarówno należny im i wypła
cany przez hutę dodatek, jak 
i środek odżywczo-zapobie- 
gawczy, mający chronić ich 
zdrowie.

Apelujemy do pracowników 
San.-Epidu i do członków or
ganizacji społecznych w Za
kładach Mleczarskich w Krze- 
sławicach o wzięcie sobie za 
punkt honoru załatwienia tej 
sprawy, jeśli nie ma ona zna
leźć epilogu na całkiem in
nej drodze.

I. KOZ.

0 OSŁOSZENIA PROSKE ♦
RYBIŃSKI STANISŁAW — 

zgubił legitymację Związków Za
wodowych wydaną w PBM.

GŁUC JÛZFF — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

MTNDAK STANISŁAW — zgu
bił stalą przepustkę wydaną w 
HiL.

STRUZIKOWSKI ANTONI — 
zgubił stalą przepustkę wydaną 
w HiL.

BARAN ZOFIA — zgubiła legi
tymację ubezpieczeniową wyda
ną w Miechowie.

BARAN TADEUSZ — zgubił 
stałą przepustkę wydaną w HiL.

TENDERA EDWARD — zgubił 
legitymację Związków Zawodo
wych Hut. wydaną w HiL.

SUDER TADEUSZ — zgubił 
ks ąteczkę ubezpieczeuiową wy
daną w HIL.

KRAWCZYK JAN — zgubił sta- 
11 przepustkę wydaną w HiL. 

zaopatrzenie sklepów w pełny 
asortyment jarzyn, a nie Wi
ko od święta.

Z pewnością dziwny wydoje się 
fakt sprowadzania tych „źródeł 
witamin” z odległych woje
wództw. podczas gdy zapotrz» 
bowanie Nowej Huty prawie w 
całości mogliby pokryć hodowcy 
z nowohuckich gromad. Dlacze
go od nich przedsięOio.slwo ne 
skupuje świeżych warzyw, rezy
gnując z długiego transportu, nie 
wpływającego dodatnio aa jakość 
towaru? W tym właśnie tkwi ca
ły problem. Owszem, częściowo 
bierze się warzywa o I producen

tów nowohuckich, ale niewiele.
Dlaczego? Po prostu lio-Jcwcy nie 
widzą opłacalności tej transak

cji. P. P. „Warzywa-Owoce" odli
cza bowiem od cen aż 35 pioc. 
marży, tłumacząc się .jH-.nJjiri, 
jakie nie istnieją gdzl» indziej. 
Prawdę mówiąc, te i :.a tych 
warunkach kierownicy sklepów 
biorą towar dość niechętnie...

Wobec tej nienormalnej sytu
acji. hodowcy z Nowej Huty ła
dują towar na furmanki i wywo
żą go do Krakowa, skąd wędruje 
dalej, przeważnie na Śląsk. Kup
cy z Katowic nabywają nasze 
warzywa na bardzo dogodnych 
dla producentów warunkach, mi
mo iż muszą jeszcze pokrywać 
koszty transportu.

Coś tu chyba nie jest w po
rządku. Jeżeli rozwinęliśmy 
hodowlę warzyw, jeżeli w na
szych gromadach osiągnięto 
nadspodziewani.; dobre efek
ty w tej dziedzinie, to Nowa 
liuta ma przecież prawo do 
zatrzymania tej produkcji dla 
siebie. Wydział rolnictwa pró
bował różnymi sposobami 
porozumieć się z P.P- „Warzy
wa-Owoce”, proponując m. 
in. wysunięcie propozycji od
nośnie zmiany asortymentu 
hodowanych warzyw. Gdyby 
r.p. zażądano większej ilości 
kalafiorów, cebuli czy mar
chwi, można by do tego przy
gotować naszych hodowców i 
dostosować produkcję do ży
czeń przedsiębiorstwa- Nie
stety, nie ma żadnego od
dźwięku. Warzywnictwo w 
Nowej Hucie jest wyraźnie 
bojkotowane przez skup, z 
czego Prezydium DRN wy
ciągnie chyba już wkrótce od
powiednie wnioski. Sytuacja 
wymaga jak najszybszej 
zmiany — w interesie całego 
społeczeństwa dzielnicy.

(dr)

Szpilki
KaszAany grożą

niebezpieczeństwem

linii

Rosnące zbyt blisko torów 
tramwajowych kasztany przy 
ul. Wojewódzkiej były już nie
raz przyczyną wielu nieszczę
śliwych wypadków. Wobec te
go z 32 rosnących tam drzew, 
postanowiono usunąć 26 —
rosnących najbliżej
tramwajowej. Wydział Gospo
darki Komunalnej skierował 
w tej sprawie pismo do Za
rządu Zieleni Miejskiej, cl o
którego należy realizacja de
cyzji. W późniejszym termi
nie, wydział gospodarki pla
nuje założenie tu żywopłotu 
wzdłuż torów, (bs)

STANISŁAW TABAK — zgubił 
stałą przepustkę wydaną w HiL.

FENER FRANCISZEK — Zgubił 
tymczasową przepustkę wydaną 
w HiL.

MRÓWKA MIROSŁAW — zgu
bił stałą przepustkę wydaną w 
HIL.

SANPRUCH JAN — zgubił stałą 
przepustkę wydaną w HiL.

FORYŚ STEFAN — zgubił stalą 
przepustkę wydaną w HiL.

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWNICTWA 
MIEJSKIEGO NOWA HUTA _ KRAKÓW

Nowa Huta, Osiedle Teatralne, blok nr 9

zawiadamia
źe wypłaca nagrody z funduszu zakładowego za rok 

19G1 — w okresie do dnia 2 października 1962 r.
Nagrody nie podjęte w określonym terminie zosta

ną przekazane na inne cele.

Lody 1 kwiaty — znamienne oznaki lata, choć w tym roku niezbyt, 
nam ono dopisuje...

dawnym budynku hoteluW 
służby zdrowia w osiedlu Centrum 
B — Już od listopada będzie czyn, 
na specjalistyczna Poradnia Mię
dzyszkolna, na którą czekaliśmy 
od dawna. Remont budynku roz- 
pocznie DZBM w sierpniu br., ma
jąc Już gotową dokumentację na a- 
daptację pomieszczeń. Na przepro
wadzenie remontu 1 opracowanie 
dokumentacji przeznaczono ponad 
300 tys. zł, natomiast wyposaże
nie poradni kosztować będzie tSO 
tys. zł. Otwarcie poradni rozwląze 
w poważnym stopniu problem 
lecznictwa wśród młodzieży szkol
nej.

Przy budowie kotłowni dla szpi
tala im. Żeromskiego trwają In
tensywne prace. Roboty prowadzą 
załogi PBM, PIP, Zarządu Budowy 
Pleców Przemysłowych, ZIS. Za
gadnienie oddania do użytku ko
tłowni Jest sprawą niezwykłej wa
gi dla szpitala, którego praca w 
dużym stopniu jest uzależniona od 
tego obiektu. Jak się dowiaduje, 
my, częściowe uruchomienie 
tlowni nastąpi w listopadzie, 
dzimy, że tym razem termin 
stanie dotrzymany.

ko. 
Są- 
ao-

Już od trzech mies'ęę,v czynna 
Jest poradnia dietetyczna przy VI 
Przychodni Obwodowej, cietząc 
śię dużym zainteresowaniem mie
szkańców dzielnicy. Jest to pierw
sza tego typu placówka na tere-

I GDZIE
KINA

ŚWIT godz. 15.45. 18. 20.15: do 28 
bm. „z rak do rak" prod. francu- 
sko-wloskiej, od 29 bm. „Jewdo- 
kia" prod. radzieckiej.

ŚWIT mała sala: godz. 15, 17, 19: 
do 28 bm. „Król strzelców", kome
dia czechosłowacka, od 
„Pułapka" krymin.. prod.

ŚWIATOWID godz. 15.45. 
do 29 bm. „Lillomfl” prod. 
skiej, od 30 bm. „Traper 
tucky” western USA.

ŚWIATOWID mała sala, godz. 15. 
17, 19: do 28 bm. „Miejsce na gó
rze" prod. angielskiej, od 29 bm, 
„Skrzynki na start".

SFINKS, godz. 16. 18. 20: do 29 
bm. „Husarzy” komedia francu
ska, od 30 bm. „Mezalians” kome
dia prod. węgierskiej. 

29 bm. 
franc. 
18. 20.15: 
węgier. 
z Keru

nie Krakowa. Zgłaszają się tu pa? 
cjenci po dokładnym przebadaniu, 
ze skierowaniami lekarskimi, o- 
trzymując karty dietetyczne z wy. 
kazem dozwolonych i zabronio
nych potraw oraz wytyczne prze, 
strzegania diety.

Mieszkańcy osiedla na Wzgó. 
rzach Krzeslawickich nie mają Je
szcze swojej przychodni. Dopiero 
w Jesieni wydział zdrowia uąuchd- 
mi prowizoryczną przychodnię w 
baraku po szkole, skąd dzieci 
przejdą do nowego budynku szkol, 
nego. Rozpoczęto już w tym osie
dlu budowę przychodni z praw
dziwego zdarzenia, a jej ukończę, 
nie 
1963.

przewidziane jest na JesieA
•

tym miesiącu wydział zdro- 
przejął sprawy gospodarcze 

do Zakładów

w 
wia 
żłóbka, należącego 
Przemyślu Tytoniowego w Czyzy- 
nach. Inne zagadnienia, związane 
z utrzymaniem żłóbka należą w 
dalszym ciągu do Zakładów.

Uruchomiony w Szpitalu im. Ze. 
romskiego gabinet kosmetyczny 
„Vita” cieszy się dużym powodze. 
niem wśród pacjentek 1 personelu 
szp.tala. Jest to pierwsza tego ro
dzaju placówka na terenie kraju. 
Usługi gabinetu po'egają na roż
nego rodzaju zabiegach kosmety. 
cznych, wykonywaniu manicure, 
działa tu też zakład fryzjerski dla

KIEDY
BALLADYNA, 28 bm., godz. 19 I 

29 bm godz. 17 i 19: „Proszę za 
mną" komedia prod. francuskiej.

KOLOROWE, 28 bm., godz. 18 I 
29 bm. godz. 16 i 18: „Flip i Flap 
na bezludnej wyśnię” komedia 
francuska.

TEATR LUDOWY
Codziennie o godz. 19.30 „Szczęś

cie Franta” w wyk. zespołu Teatru 
im. H. Modrzejewskiej z Krako
wa.

Redakcja nie bierze odpowie, 
dzlalnoici za ewentualne zmiany 
w repertuarze kin 1 teatru.

Redaguj« Kolegium. — Wydaja 
Ośrodek Informacyjno-Praso
wy Huty tm. Lenina. Adres 
Redakcji: Huta Im. Lnlas, 
Centrum Administracyjne ■«- 
dynek klatka „B” —
Telefony: Kierownik Ośrodka 
436-99. Sekretera odpowie
dzialny redakcji centrala 461-11, 
wewn. 43-66. Sekretariat admi
nistracyjny 56-61. Rozgłośnia 

Zakładowa 44-«.

Drukarnia Prasowa
Kraków, ul. Wielopole I
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CZYTELNICY FOTOGRAFUJĄ

W nadsyłanych obecnie do na
szej' redakcji zdjęciach dominuj» 
tematyka wczasowa. Znajdujemy 
■ ~ bowiem w pełni sezonu letnie
go. Wyjazd na urlop, cay udział 
w niedzielnej, turystycznej wy
cieczce za miasto Jest dos> inalą 
okazją do utrwalenia na kliszy n- 
roczcgn krajobrazu, starych zabyt
kowych budowli lub uchwycenia 
na „gorąco" ciekawszych wyda
rzeń z wędrówek turystów.

Autorem zamieszczonych obok 
zdjęć z wczas iw nad morzem Jest 
W. GUSTOWICZ z Krakowa. Na 
uwagę zas uęnje pod względem 
trafne-o ujęcia i nastrojoworci 
zdjęcie „Przed zmierzchem", wy
konane aparatem fotograficznym 
F'eksaret 5: przes'ona 11, czat na. 
świetlania ZSS, filtr żółto-zielony, 
film polski Fotopan F. Ciekaw» 
Jest również zdjęcie „Na statku",

dz.

Wydawnictwa Naukowo-Teehnl- 
eine wydały ostatnio kilka cieka
wych pozycji książkowych. W 
sprzedaży ukazały się następujące 
tytuły:

„SZLIFOWANIE i DOGŁADZA
NIE ŚCIERNE METALI” Leona 
Burnata — książka przeznaczona

Ihcfô fihîgüslyczny

Pomnik generała Waltera
Dla uczczenia piętnastej 

rocznicy bohaterskiej śmierci 
generała broni Karola Świer
czewskiego — Poczta Polska 
wydala nowy znaczek, który 
wszedł w obieg w dniu 14-go 
lipca br. Znaczek ten jest ko
loru czarno-białego i przed
stawia fragment pomnika wy
budowanego w Jabłonnej — 
w miejscu, gdzie walczył i 
zginął generał Walter. War
tość znaczka wynosi 60 gr.

kp

dla mistrzów I techników, zatrud
nionych w warsztatach obróbki 
skrawaniem. W sposób wyczerpu
jący podane są wiadomości o szli, 
fowaniu, narzędziach I szlifier
kach. Zamieszczono również wia
domości o dogładzaniu, błędach 
¿zlitowania i snosobarh Ich unik
nięcia oraz o bezpieczeństwie pra
cy przy szlifowaniu metali. Cena 
43 11.

„PÓŁPRZEWODNIKI” Hannay 
N. B. I Inni — zbiorowe tłumacze
nie z angielskiego. W pracy tej o- 
mówione zostały podstawy chem i 
fizycznej, fizyki l chemii poszczę, 
gólnyeh materiałów pólprzewodni-

Tegoroczne chłodne lato 
skłania do pomyślenia prze
de wszystkim o czymś cie
plejszym na wyjazd na wcza
sy. Szczególnie przydatne są 
tak zw- małe kostiumy z 
wełny, będące czymś pośre
dnim między tradycyjnym 
kostiumem a garsonką. Naj
elegantszy jest zawsze prosty 
krój, jak na zdjęciu obok.

Bardzo ważne są jednak 
dodatki: kapelusz i szalik np. 
z jedwabiu lub kolorowego 
rypsu. ładne szpilki. ręka- 
wic'ki. Tak uzbrojona wcza
sowiczka może śmiało poka
zać się nawet na sopockim 
molo w godzinach spacero
wych. Komplet taki może 
służyć cały rok, po małych 
zmianach w jego szczegółach, 
(np. przez dodanie zapasowe
go kapelusza i szalika), a tak
że pod płaszcz deszczowy lub 
zimowy. Praktyczne i modne. 

kowycli, a także podano charakte
rystyczne własności fizyczne pól- 
przewodników', np. elektryczne, 
optyczne czy magnetyczne. W 
książce znajdują się ciekawe ma
teriały dla chemików, fizykoche- 
mików, elektroclicmików, fizyko, 
metalurgów 1 elektroników, zaj
mujących się badaniem i produk
cją elementów półprzewodniko
wych. Cena 120 zł.

„MATEMATYKA W ZARYSIE" 
Jacka Troskolańskieęo. Obecne 
wydanie zawiera zwięzły wykład 
matematyki w zakresie szko*y 
średniej. W przystępny sposób po
dano w niej wiadomości z arytme
tyki, algebry, planimetrii, stereo, 
metrii, trygonometrii, geometrii a- 
nalitycznej 1 analizy matematycz
nej. Praca ta zawiera także in
formacje, dotyczące roli matema
tyki w naukach technicznych. 
Książką stanowi dużą pomoc dla 
mistrzów i techników różnych spe
cjalności oraz dla słuchaczy kur
sów przygotowawczych na wyższe 
uczelnie techniczne. Cena 15 zł.

(bz)

Roirywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe ♦ Rozrywki umysłowe
i nn ii irinrinnTiTiiTTniii mu urn ■ urn i ii—i ■iii—h

POZIOMO: 1. nauka o rozwoju 
I formach Języka. 9. utwór liry
czny, uroczyście opiewający wiel
kie wydarzenia, 12. zasłona na 
okno, zwijana na wałek. 13. imię 
królów czeskich, 15. tytuł znanej 
opery Webera, 16. umieszczenie 
kapitałów w takim miejscu. w 
którym przynosić będą zyski. 17. 
miesiąc zakochanych i słowików.

Mimo sezonu ogórkowego, 
kinematografia światowa nie 
próżnuje. Trwa praca nad set
kami nowych, ciekawych fil
mów.

Mazimiliana Schella — brata 
słynnej bohaterki filmu „Ger- 
vaise” mieliśmy okazję poznać 
już w kilku filmach, wyświe
tlanych na naszych ekranach. 
Dobrze pamiętamy fanatycz
nego hitlerowca w „Młodych 
lwach” i doskona’ą kre?c’ę 
Shella w zachodnioniemieckim 

Kalejdoskop fifonotoy

Ciekawostki zagraniczne • 
Film M. Romma zakupiony

obrazie „Ostatni będą pierw
szymi”. W tym roku Maximi
lian Schell otrzymał Oscara za 
najlepszą rolę męską — adwo
kata Rolfe w filmie „Wyrok w 
Norymberdze”. Obecnie ten 
świetny aktor gra wraz z in
ną .laureatką najwyższej na
grody amerykańskiej — So
phia Loren w filmie Vittorio 
de Siki „Uwięzieni z Altony” 
według sztuki Sartre'a.
_ Twórcy uroczego filmu ra
dzieckiego „Sierioża” pracują 
obecnie oddzielnie nad dwo
ma ciekawymi filmami. Igor 

• „KOMBAJN 
DLA FIZYKÓW”

W ZSRR skonstruowano Intere
sujący aparat. Mierzy on automa
tycznie własności optyczne 1 
elektryczne materiałów półprze
wodnikowych. W ciągu pól go-
dżiny otrzymuje się w tym 
„kombajnie" 50 soektrogramów. 
Dają one obraz procesów elektro
nowych przebiegających w ciele 
stałym.

Za pomocą tego aparatu bada 
się kryształy o budowle jonowej, 
będące modelami w zakresie prac 
nad poznaniem własności półprze
wodników.

• NOWOCZESNE 
DOMKI 
PRZEWOŹNE

Na rynku francuskim ukazały 
sic nowe, całkowicie zmotoryzo
wano. bardzo wygodne domki 
campingowe. Wzorowane są na 
trpach szeroko stosowanych w 
USA. Długość całości pomieszcze
nia wynosi 5.30 m, szerokość 2.20 
m. wysokość całkowita 3.15 m. 
Ciężar ogólny 1.500 kg. dostoso
wany do ttciągu turystycznych 
wozów' zachodnio-europejskich.

Układ domku jest dwukondy- 
gnacjowy. Na pierwszym piętrze 
znajduje się sypialnia, a na par
terze - jadalnia, kuchnia i u-zą- 
dzenia higieniczne. Kuchnia jest 
położona na końcu pojazdu 1 cal-

18. jednostka monetarna wielu 
krajów Ameryki Południowej, 19. 
fragment tekstu w książce lub 
gszecle zaczynający się od no
wego wiersza z wcięciem, 21. 
układ międzynarodowy. 23. twór
ca dzieła. 25. papiery urzędowe, 
23. miasto w NRD, w pobliżu któ
rego znajdował się hitlerowski 
obóz. koncentracyjny Buehcn- 

Tałankin realizuje obraz znów 
według scenariusza Wiery Pa- 
nowej pt. „Wolodla 1 Wa’a" 
z czasów ostatniej wojny 
światowej. Natomiast Georgij 
Danielija przygotowuje film 
„Droga do przystani”, poświę
cony pracy morskiej służby 
bezpieczeństwa. Interesującą 
wiadomością są wstępne pra
ce nad pierwszym filmem ra- 
dziecko-amerykańskim , Spot
kanie na dalekim południku”. 
Będzie to pełnometrażowy 

film barwny według powieści 
Amerykanina Mitchella Wil
sona, realizowany przez Ale
ksandra Ałowa i Władimira 
Naumowa. Zdjęcia zostaną na
kręcone w ZSRR i USA, a 
film ma być opracowany w 
dwu wersjach językowych — 
angielskiej i rosyjskiej. Obsa
dy filmu niestety jeszcze nie 
podano.

Głośna sztuka Friedricha 
Ddrrenmatta „Wizyta starszej 
pani”, grana również w tea
trach polskich, zostanie sfil
mowana. Nad jej adaptacją 
pracuje angielski reżyser J.

kowicie oddzielona od reszty po
mieszczeń. Wyposażenie pomie
szczeń Jest podobne do wyposaże
nia nowoczesnego mieszkania sta
łego. W domku może swobodnie 
znaleźć pomieszczenie 6 osób w 
czasie spędzania urlopu. Koszt 
domku ok. 23.000 NF.

• SIŁOWNIE 
GEOTERMICZNE

Siłownie wykorzystujące parę 
wodną z źródeł podziemnych pra
cują na parze o ciśnieniu znacz
nie niższym, niż obecnie na ogól 
stosowane. Jeżeli para zawiera 
korodujące substancje np. siarkę, 
należy stosować metody zabez
pieczające, bądź usunąć substan
cje korodujące przed turbiną. Naj
bardziej znana instalacja energe
tyczna tego rodzaju znajduje się 
w Ladcrello (Toskania. Włochy), 
gdzie wybudowano grupę siłowni 
wykorzystujących parę wytrysku- 
jącą z głębi ziemi. Para posiada 
temperaturę 240 st. C. 1 ciśnienie 
40 kG'cm*. Instalacja ma ogólną 
moc 250.000 kW 1 zużywa 2.400 T 
pary 'godz.

Podobna instalacja znajduje się 
w Walrakei (Nowa Zelandia). 
Pierwszy człon tej siłowni o mo
cy 60.000 kW czynny jest od 
1958 1959 r. Drugi człon o mocy 
82.000 kW zostanie wkrótce uru
chomiony. Człon trzeci o mocy 
około 100.000 kW, będzie budowa
ny następnie. I. M. 

wald. 31. wszystko, co jest zaka
zane, 33. imię słynnej Sari, 34. 
reprymenda wypowiedziana w 
długiej przemowie. 36. pogoda 
bywa pod zdechłym, 38. krzesło 
tronowe monarchy, fotel dostoj
nika państwowego, 39. stan w 
południowych Indiach, 40. po
twierdzenie, 41. facet wyzyskują
cy łatwowierność ludzką, zwłasz
cza w leczeniu chorób.

PIONOWO: 1. podstawowa je
dnostka administracyjno-teryto
rialna w Polsce, 2. postać z „Pa
na Tadeusza". 3. droga zadrze
wiona. świetna na spacery, 4. 
mianowany przez rząd naczelnik 
gminy we Francji. 5. osłabienie 
napięcia w mięśniach, chorobli
wa wątłość tkanek, 6. pląs rytmi
czny, 7. słynny nowator radziecki, 
autor nowoczesnej metody skra
wania. 3. jeden z trzech muszkie
terów Aleksandra Dumasa. 9. rze
ka w ZSRR, prawy dopływ Woł
gi. 10. jednorazowa dobrowolna 
drobna składka, 11. gatunek pa
puci, 14. miejsce obwałowane, 20. 
najwyższy szczyt w Gorcach, na 
którego stoku znajduje się rezer
wat leśny im. W. Orkana, 22. ka
raluch, 24. miasto powiatowe w 
woj. olsztyńskim, 26. wyspa 
grecka na Morzu Śródziemnym, 
kolebka kultury przedgreckiej, 27. 
wyspa koralowa z zatoką w | 
środku. 29. słynny przywódca re
wolucji francuskiej, jeden z wo- I 
dzów jakobińskiej Góry. 30. zdro
bniale imię żeńskie. 32. w mitolo
gii greckiej bóg wojny, odpowie
dnik rzymskiego Marsa. 34. nakaz 
bezwzględnej ciszy, 35. wiosna, la
ło, jesień i zima. 36. Jednostka 
miary powierzchni ziemi stosowa

Lee Thompson — twórca „Ko. 
bieiy w szlafroku” i „U progu 
ciemności”. W roli tytułowej 
zagra Ingrid Bergman, a jej 
partnerem będzie Anthony 

'.n-Zampano z „La Stea
dy”.

...¡żą sensacją stał się w 
Anglii film Johna Schlesinge- 
ra „Ro zaj miłości”, zrealizo
wany na podstawie powieści 
Stanleys Barstowa. Krytyka 
porównuje t»n film z głośnym 
dziełem K. Reissa „Z soboty 
na niedzielę”. Akcja obrazu 
„Rodzaj miłości” toczy się w 
jednym z miast przemysło
wych północnej Anglii, a fa
buła to historia nieszczęśliwej 
miłości młodego kreślarza do 
maszynistki. Angielskiej „no
wej fali” przybył nowy, inte
resujący film.

Zachodnioniemiecki reży
ser Kurt Hoffmann („W czepku 
urodzeni”) ukończył w Szwaj
carii realizację barwnego fil
mu muzycznego „Królewna 
Śnieżka ! siedmiu błaznów”. 
W roli głównej występuje zna
na piosenkarka niemiecka Ca
terina Valente, znana nam już 
z filmu „Casino de Paris".

Miłośników dobrego filmu 
ucieszy wiadomość, że Centra
la Wynajmu Filmów zakupiła 
głośny obraz radziecki M. 
Romma „Dziewięć dni jedne
go roku", nagrodzony Grand 
Prix na Festiwalu w Karlo- 
vych Varach. Treść filmu sta
nowi dramat młodego uczone
go, dotkniętego chorobą po
promienną. W tej roli zoba
czymy Aleksego Batałowa, 
którego pamiętamy z wielu 
filmów, m. in. „Lecą gołębie”, 
gdzie był partnerem Tatiany 
Samojłowej. (dr)

HUMŁR w rys. B, Dzielna

na w Wielkiej Brytanii 1 Ameryce 
Północnej, 37. wiatr na jeziorze 
Garda we Włoszech.

ROZWIĄZANIE 
„KOŁOWKI PKO” 
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Hasło, które powinieneś za

wsze pamiętać:

SPRAWDZIANEM TWEJ 
GOSPODARNOŚCI — 

KSIĄŻECZKA 
OSZCZĘDNOŚCI PKO!
WYRAZY POMOCNICZE: 

1. sanie, 2- posąg, 3. radża, 
4. adres, 5. Włoch, 6. dysza, 
7. Zośka, 8. Islam, 9. autor, 
10. Niasa, 11. Eliza, 12. miecz, 
13. tusza, U- wstęp, 15. epo- 
da, 16. Jagna, 17. gazon, 18. 
oklść, 19. serce. 20 palik, 21- 
okopy, 22. derka, 23. Akron. 
24. rzecz, 25. napis, 26- opoką, 
27. ścisk.

FRASZKA AKTUALNA

MAŁŻEŃSKA INSTRUKCJA

Nie bądź zbyt srogi, 
bo przyprawi rogi.

doświadczony małżonek
JERZY OLCZYK


